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Wybuch wojny sowiecko - chińskiej.
Armja sowiecka maszeruje w głąb Mandżurji.

Dywersja
Ra tyłach sowieckich.

JjOSKWA, 17.8. — Prasa sowiecka 
{rjaje komunikat sztabu wojsk o- 

środkowo - azjatyckiego armji 
f*Wonej, który donosi, iż oddział 
/Sączów turkmeńskich napad! 

■liasto Hanka, położone o 40 kim.
” Chi wy.
jA^e oddziały basmaczów prowadzą 

w odcinku Chiwy od po-

0 czele tych oddziałów stoi słyn- 
Z Przywódca powstańców turkmeń- 

Dżunaid - Chan.
ji^kcja powstańcó rozw ija się rów 

" okolicach miasta Aschabad, 
działają oddziały kurbaszy 

0?taj Batyra.
Między Aschabadem a Iskanderem 

(Okręgu Karakunińskim oddział 
J^naczów spowodował wykolejenie 
"“ągu pocztowego.

M U K D E N, 17.8. — NA ULICACH MIASTA UKAZAŁY SIĘ 
WIELKIE AFISZE, W KTÓRYCH RZĄD MANDŻURSKI ZAWIADAMIA 
NARÓD O WYBUCHU WOJNY SOWIECKO - CHIŃSKIEJ.

WEDŁUG KOMUNIKATU URZĘDOWEGO WCZORAJ WIECZO­
REM WOJSKA SOWIECKIE W BADZO POWAŻNEJ SILE, ZAOPA­
TRZONE W NAJNOWSZE ŚRODKI TECHNICZNE, PRZEKROCZYŁY 
GRANICĘ CHIŃSKĄ W ODLEGŁOŚCI 50 KLM. NA PÓŁNOCO- 
WSCHÓD OD MIASTA MANDŻURJI I OBSADZIŁY DOTYCHCZAS 
DWA MIASTA CHIŃSKIE.

SĄDZĄC PO KIERUNKU ATAKU, WOJSKA SOWIECKIE ZAMIE­
RZAJĄ ODCIĄĆ MANDŻURJĘ OD STRONY ZACHODNIEJ.

NACZELNY WÓDZ ARMJI CHIŃSKIEJ WYDAŁ ROZKAZ, ABY 
WOJSKA CHIŃSKIE WSZELKIEMI MOŻLIWEMI ŚRODKAMI STARA­
ŁY SIĘ OSŁABIĆ NAPÓR SOWIECKIEGO NAPASTNIKA.

WŁADZE CHIŃSKIE OFICJALNIE ZAWIADOMIŁY POSELSTWA 
ZAGRANICZNE O ROZPOCZĘCIU PRZEZ SOWIETY KROKÓW WO­
JENNYCH.

SZANGHAJ, 17.8. — MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
RZĄDU NANKIŃSKIEGO DR. WANG, POLECIŁ AMBASADOROWI 
CHIŃSKIEMU W WASZYNGTONIE, ABY ZAWIADOMIŁ WSZYST­
KICH SYGNATARJUSZÓW PAKTU KELLOGA, Iż CHINY PRAGNĄ 
ZAŁATWIENIA ZATARGU Z SOWIE!'AM1 NA DRODZE POKOJO­
WEJ, ŻE JEDNAK W OBECNYM WYPADKU NARUSZENIA ICH GRA­
NIC, ZASTRZEGAJĄ SOBIE WSZELKIE PRAWA PAŃSTWA ZA­
ATAKOWANEGO.

NA RYNKU SZANGHAJSKIM PANUJE SILNY POPYT NA CIE­
PŁĄ BIELIZNĘ I MUNDURY ZIMOWE, CO POZWALA PRZYPUSZ­
CZAĆ, Że RZĄD CHIŃSKI LICZY SIĘ Z WOJNĄ ZIMOWĄ.

Już pierwsze depesze wskazują, że 
atak sowiecki rozpoczął się z północy 
w kierunku południowo - ^yschodnim 
wzdłuż linji kolejowej, łączącej 
Czitę z Charbinem.

Prawdopodobnem jest, że ataku do­
konała czerwona armja, zmobilizo­
wana w tajemnicy od tygodni w 
Translmjkalji.

Sztab tej armji znajduje się w 
Czicie.

Celem ataku sowieckiego jest naj­
prawdopodobniej zbrojne obsadzenie 
linji kolejowej wschodnio - chiń­
skiej, zresztą przedmiotu całego spo­
ru wschodniego.

Sztab chiński liczy się, jak widać 
z depeszy mukdeńskiej, z drugim 
atakiem sowieckim w kierunku pół­
nocno - zachodnim od Władywósto- 
ku również wzdłuż linji kolejowej.

Gdyby te ataki udały się, Sowiety 
stałyby się wkrótce panami północ­
no - wschodniej części Mandżurji.

Dodać jeszcze należy, że na linji 
ataku sowieckiego znajdują się dwa 
wielkie miasta chińskie: Cziczikar 
i Charbin.

A. NASIŁOWSKI 
(pecjalista chorób dzieci 

^SNOWIEC, MARJACKA 4b. II p.
TELEFON 7-64. 4198

powrócił.

Kronika polityczna.
(„Rakszawa, 17.8 (Tel. wł.). Dnia 
. om. powraca z urlopu wypoczynko 
.Ągo z Wileńszczyzny Minister reform 
/‘‘•Tych dr. Staniewicz i w dniu nastę 

obejmie urzędowanie.

Londyn, 17.8 (AW). Według do- 
u^sień dzienników, zmarł w Szkocji 
^•‘Wnodowodzący armji angielskiej w 
r^sie wojny światowej we Francji, 
M llorne. Lord Horno był zaslużo- 
‘yui generałem i szczególnie odzna- 
£}ł się przy rozpoczęciu marszu w 
"Mkiej ofenzywie w roku 1918.

WIEDEŃ, 17.8 (AW.l- Jak donoszą 
tutejsze, b. cesarzowa Zyta za- 

jkuzu w jesieni r. b. przenieść się na 
‘‘“ły pubvt do Belgjt. Najstarszy jej 
7U Otton ma w jesieni rozpocząć stu 

na iednym z uniwersytetów belgij 
pich.

Fachowcy reklamy
W POLSCE.

1 Warszawa, 17.8 (Tel. wł.). Dma 
I b. m. przybędzie do Warszawy 20 
I przedstawicieli Międzynarodowego 
lĄiąz.ku reklamy, którzy po zakończę 

kongresu w Berlinie przyjechali 
?? Poznania dla zwiedzenia P. W. K. 
tOści przyjmować będzie były dyre­
ktor PAT. p. Piotr Górecki, jako prze­
wodniczący delegacji polskiej na Kon 
fres w Berlinie. .

Cztery balony
WYLĄDOWAŁY W SAKSONJI.

WARSZAWA, 17.8. (Tel. wł.) Depar 
^Dient aeronautyki M.S. Wojskowych 
trzymał 17 bm. telefoniczne zawiado 
hienie, że 4 balony (3 francuskie, 1 
Nski), które 15 bm. wystartowały z 
jOznunia uczestnicząc w inicdzynu.ro- 

’*0wym konkursie lmlonów wolnych. 
'vvladowałv w Saksonii-

TARTAK, HEBLARNIA
i FABRYKA SKRZYŃ 
G. Saper i Syn

.wlec, nl. Dziewic.. Nr. 18 (przecznica nl. Pił.ud.kiego).

Przyjmuje terminowe wykonanie wszelkich zamówień 
t—: Poleca drzewo opałowe i trociny.

Lekarz Dentysta

A. INGSTER
wyjechał.

Odprężenie w Hadze
Snowden zajął ustępliwe stanowisko.

HAGA, 17,8. Królowa Holandji za­
prosiła delegacje, biorące udział w kon 
ferencji haskiej na wielki bankiet, 
który ma się odbyć w dniu 25 sierpnia 

Zaproszenie królowej niderlandz­
kiej wywołało nadzwyczaj dodatnie 
wrażenie we wszystkich kołach w Ha­
dze i podniosło dotychczasowy, nieco 
pesymistyczny nastrój.

Sądzą w Radze, że niewątpliwie 
konferencja trwać będzie wobec tego 
dalej, ponieważ królowa nie prosiła­
by na bankiet, gdyby się zanosiło na 
zerwanie konferencji.

HAGA, 1?.8 W Hadze nastąpił sen­
sacyjny zwrot o tyle, że angielski mi­
nister skarbu Snowden zgodził się na 
francusko - belgijskie propozycje nie 
mai zupełnie, a stara się jeszcze jedy­
nie o osiągnięcie zgody Włochów.

PRAGA, 17.8 (Pat). Benesz wyje­
chał do Hagi.

PARYŻ, 17.8 (Pat). „Le JournaF za 
znacza, że jeżeli konferencja haska 
rozbije się, to Francja może ze spoko­
jem oczekiwać biegu wydarzeń.

Pozostanie jej bowiem plan Dawesa 
i gwarancja w postaci okupacji Nad­
renji.

Historyczny dywan polski
nie zostanie wyw.eziony zagranicę.

WARSZAWA, 17.8. (Tej. wł.). w*ii—, ™ii;™ 
dniu dzisiejszym na wniosek mini­
strów oświaty i skarbu Rada mini­
strów uchwaliła, aby skorzystać z 
prawa pierwokupu przysług 
Rządowi polskiemu i nabyć 
ny cudzoziemcom przez hr. 
kiego historyczny dywan perski z 
XVI wieku, który jest jedną ze zdo­
byczy króla Jana 111 pod Wiedniem.

Dywan nabyty został przez Rząd 
polski na tych samych warunkach, 
na jakich mieli go nabyć cudzoziem­
cy, t. j. za sumę 20.000 funtów szter-

lingów (około 1 miljon złotych).
Dziś o godzinie 3-ej popołudniu 

wojewoda warszawski Twardo pole­
cił wypłacić wspomnianą sumę ple­
nipotentowi hr. Branickiego.

Dywan umieszczony zostanie na 
Zamku w Warszawie.

(Wiadomość o sprzedaniu przez 
Ilt. Branickiego pamiątkowego hi­
storycznego dywanu wywołała w pra 
sic liczne komentarze oraz odgłosy 
obunzenia, piętnujące postępek hr. 
Branickiego. Szczegóły sprzedaży
dYwan/u podaiemy na stronie 4-ej.l. I o sile 2 i pól H. P.

Po 28 miesiącach
DODATNI BILANS HANDLOWA.

WARSZAWA, 17.8. (Tel. wł.). Mie­
siąc lipiec stanowił inomnt przełomo­
wy w kształtowaniu się bilansu han­
dlowego Polski. W miesiącu tym sal­
do aktywne bilansu handlowego wy- 
inosło 10.400.000 zł.

Jest to pierwszy w ciągu 28 mie 
sięcy wypadek nadwyżki eksportu 
nad importem.

Zmniejszenie importu w lipcu na­
stąpiło dzięki temu, że Polska przy­
niosła mniej środków spożywczych, 
oraz eksport wzrósł w porównaniu z 
czerwcem o około 40 miljonów zło­
tych. I to właśnie stanowi o pomyśl­
nej zmianie w dotychczasowem 
kształtowaniu się bilansu handlowe 
go-
Pospieszne tempo budowy
WOJENNEJ FLOTY NIEMIECKIEJ.

BERLIN, 17.8 W dokach marynar­
ki wojennej Wilhelmshafen oddano 
dowódcy nowy torpedowiec niemiec 
ki „Leopard" o pojemności 800 ton.

Torpedowiec ten jest ostatnim z se- 
rji 12 zbudowanych przez Niemcu ro 
ostatnich 5 latacn. Tworzą one obec­
nie II niemiecką flotyllę torpedow­
ców.

„Leopard" będzie wypróbowany na 
Bałtyku.

Na 8-metrowej łodzi
PRZEZ ATLANTYK.

SZTOKHOLM. 17.8. Wedle Jonie- 
sień z Malmo, rozpoczęli dziś dwaj 
Szwedzi Anderson i Bertil Sjódal po­
dróż na łodzi żaglowej przez ocean A- 
tlantycki.

Łódź ta, długości 8 metrów, jest za­
opatrzona w jeden żagiel rozpiętości 
20 metrów kwadratowych i w motor
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NADZWYCZAJNY NUMER 

„KURJERA ZACHODNIEGO”, 
poświęcony Izbie Przemysłowo - Handlowej w Sosnowcu i Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznanie 

ukażę się nieodwołalnie
W NIEDZIELĘ DNIA 25-GO SIERPNIA

Opracowanie i druk tego numeru jest już na ukończeniu.

Cena numeru nadzwyczajnego mimo wielkich kosztów nie będzie podwyższona. Prenume­
ratorzy stali otrzymają go normalnie, Czytelnicy przygodni po cenie

20 GROSZY ZA EGZEMPLARZ.

Zwłoki mjr. Idzikowskiego
-Y-

W GDYNI.
GDYNIA, 17.8 (Tel. wł.) Zwłoki mjr 

Idzikowskiego zostały wczoraj, na 
statku „Iskra**  przewiezione z redy 
gdyńskiej do portu wojennego.

Wszystkie statki wojenne, stojące 
na kotwicy w Gdyni, czy to na redzie, 
czy w porcie/ na znak żałoby opuści­
ły sztandary do pól masztu. —

Równocześnie w całym porcie gdyń 
skini i w mieście zaprzestano uroczy­
stości, zabaw i koncertów.

Wszystkie, gmachy publiczne wy­
wiesiły flagi na znak żałoby również 
na.pól masztu.

Na dworzec w Gdyni przybyły dele 
gącje oraz przedstawiciele różnych in 
stytucyj z wieńcami, którzy stąd uda­
ją się do portu wojennego, na pokład 
„Iskry**.

Następnie statek ze zwłokami i dcle 
gacjami z portu wojennego uda się do 
fortu handlowego, gdzie na molo o g.
0.40 odprawiona będzie msza żałobna 

za duszę śp. mjr. Idzikowskiego.
W chwili gdy zwłoki śp. majora 1- 

dzSftówskiego będą przeniesione na ląd 
„Kdrńendant Piłsudski**  odda salwę 
żałobną 7 wystrzałów armatnich. Kom 
pińja honorowa sprezentuje broń, or­
kiestra odegra marsza żałobnego.

Załadowanie zwłok do wagonu kole 
jowego, który dołączony będzie do po 
ciągu Gdynia - Warszawa przez Byd­
goszcz - Toruń nastąpi o godz. 11.15. 
O godz. 11.30 pociąg wyruszy z por­
tu, a o godz. 8.55 wiecz. nastąpi odjazd 
do Warszawy.

W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 17.8 (Tel. wł.). W cią 

gu dnia dzisiejszego przyleciały do 
Warszawy na pogrzeb mjr. Idzikow- 
skiego „trójki**  (po trzy samoloty) de­
legowane przez poszczególne pułki, 
celem wzięcia udziału w żałobnej u- 
roczystości.

l’o przybyciu pociągu na dworzec 
Główny, nastąpi eksportacja zwłok do 
kościoła Św. Krzyża, gdzie zostaną u- 
stawionę na katafalku, przy którym 
wartę honorową pełnić będą oficero­
wie 1 pułku lotniczego. Kościół otwar 
ty będzie przez cały dzień dla publi­
czności.

Pogrzeb odbędzie się w poniedzia­
łek, po nabożeństwie, odprawionem 
o godz. 9 rano na cmentarz Powązko­
wski.

w drodze do Warszawy.
Konduktowi żałobnemu towarzy­

szyć będ-zie 60 samolotów - delegacyj 
wszystkich pułków lotniczych i lotni­
czego dywizjonu morskiego

WARSZAWA, 17.8. (Tel.w Ł). Na 
pogrzebie ś. p. Idzikowskiego mar­
szałka Piłsudskiego reprezentować 
będzie gen. Orlicz - Dreszer.

MAJOR KUBALA.
WARSZAWA, 17.8. (AW). W nie­

dzielę o godzinie 7.32 z rana przyby­
wa do Warszawy z Parytża uczestnik 
lotu transoceanicznego, major Kuba­
la, który wskutek złego stanu zdro-

wiia nie Bierze udziału w uroczysto­
ściach załogi w Gdyni, związanych 
z przybyciem zwłok ś. p. mjr. Idzi­
kowskiego.

Mjr. Kubala weźmie jedynie udziel 
w uroczystom nabożeństwie i pogrze 
bie ś. p. mjr. Idzikowskiego w War­
szawie.

WARSZAWA, 17.8. (AW). Do War 
szawy przybywa w najbliższym cza­
sie eskadra francuska, złożona z 10 
samolotów wojskowych.

Goście francuscy przybywają zwie 
dzić Polskę i wezmą udział w pogrze­
bie ś. p. mjr. Idzikowskiego

We wtorek 20 sierpnia r. b. o godzinie 9-ej i pół rano w ko­
ściele parafjalnym na Pogoni odbędzie się żałobne nabożeństwo za 
duszę

ś. p. Franciszka Kwiecińskiego
oraz

i. p. Władysławy z Kwiecińskich Miodyńskiej
O czem krewnych i znajomych zawiadamia

4259 RODZINA.

Ustalenie przyczyny
KATASTROFY KOPALNI WĘGLA.
KATOWICE, 17,8 (Pat). Wyższy U 

rząd Górniczy komunikuje: ,
Wczoraj tj. dnia 16 bm. między

7 — 8 rano nastąpił na kopalni Hiky 
brand na pokładzie Gerhardt w głę*̂  
kości 600 m. za pochylnią 17-tą 
buch pyłu węglowego. W rezultac*  
tej eksplozji znaczna część chodni^*  
została zawalona, przyczem 7 osób 80 
stało lżej’lub ciężej rannych, a 16 z®’ 
pełnie przysypanych, przyczem do** 
na dnia 17 bm. wydobyto 14 ofiar k8’ 
tastrofy. Wszyscy są martwi.

Akcja ratunkowa, zorganizował^ 
została natychmiast. Początkowo dął 
ście do miejsca katastrofy możliwe W 
ło tylko w aparatach ratowniczy®5 

Wybuch był następstwem strzelał**  
w pokładzie węgla materjałem wyhtf 
chowym. .

Jest to największa katastrofa wętPi 
wa, jaka się zdarzyła na Śląsku od * 
lat.

Ostatnia katastrofa przed 30-tu 1®*̂  
miała miejsce na kopalni Kleof®6' 
gdzie zginęło 120 osób.

Bomba francuska

Dr. BETTER,
b. wieloletni asyitent Brackiej kliniki usznej 
w Katowicach, Specjalista chorób uszu, nosa 

gardła i krtani, 
powrócił

( ordynuje 9-12, 3-6 Katowice, ul. 3-go MajaS 
tUwn kin*  ColOTMum) Telef. 677. 4177

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Socjaliści w Zagłębiu Dąbrowskiem
prą do wywołania zaburzeń wśród robotników.

W ub. czwartek odbyło się w So­
snowcu posiedzenie zarządu główne­
go Związku zawodowego górników 
„Praca Polska44, na któreni omawia­
no sytuację wytworzoną przez socja­
listów, którzy zapowiedzieli przez 
swych delegatów, że dotychczasowe 
warunki czasu pracy muszą być zmie 
nione w tym sensie, że w 8 godzinach 
mieścić się będzie czas przeznaczony 
na zjazd i wyjazd.

„Praca Polska44 wychodząc z zało­
żenia, że socjalistom chodzi tutaj wy 
łącznie o wywołanie zaburzeń, a to w 
związku z utratą przez siebie wpły­
wów politycznych i w kasach cho­
rych, zajęła stanowisko przeciwne i 
wydała odpowiednią odezwę. Między 
innemi odezwa mówi:

„Umowy . w przemyśle są zawarte 
i obowiązują. Zmiany i wymówienie 
warunków mają przewidzianą dro­
gę, zabezpieczoną w umowach i pod­
pisaną także przez socjalistycznych 
towarzyszy. Wszelkie próby wywo­
łania zatargów, zwłaszcza obecnie 
wobec możliwego kryzysu, mają zu­
pełnie inne cele, nie zaś poprawą do-

łożenia gospodarczego mas pracują­
cych44.

Na zarządzie głównym „Pracy Pol 
skiej44 ogólną sytuację gospodarczą w 
państwie referował p. W. Kański, a 
sprawę 8 godzinnego dnia pracy p. 
Gałęziowski. Następnie wywiązała 
się obszerna^ dyskusja, przyczem 
stwierdzono, że projkt socjalistów w 
istocie swej zmierza do obniżenia za­
robków robotniczych, oraz w razie 
zerwania umowy utrudnić to może 
ukcję „Pracy Polskiej44 zmierzającą 
do rewizji płac.

Po dyskusji powzięto uchwałę u- 
rządzenia w niedzielę, t. j. w dniu 
dzisiejszym zebrań robotniczych na 
wszystkich kopalniach, w celu poin­
formowania robotników o chytrej, a 
nie mającej nic wspólnego z dobrem 
robotników rze socjalistów.

Zebrania takie odbędą się w dniu 
dzisiejszym, a ponieważ w niektórych 
kopalniach socjaliści zwołali swoje 
zebranie na tę samą godzinę może 
dojść do burzliwych obrad.

D° sprawy tej powrócimy jeszcze 
w najbliższej przvszłości.

W URZĘDZIE ŚLEDCZYM.
WARSZAWA, 17.8 (AW). Dziś o 8, 

12 w południe do gmachu urzędu 
czego przy ulicy Daniłowiczowsk<eJ 
zgłosił się jeden z wydalonych. wyro**  
dowców, Krupiński.

W lokalu urzędu śledczego odby^ 
ła się — jak codzień o tej godzinie 
odprawa wywiadowców.

Przychodzącego Krupińskiego obsM 
pili wywiadowcy dookoła. W tym 1110 
mencie Krupiński sięgnął g wał to w n VI® 
ruchem do Kieszeni i ze słowami:

„Macie za moją krzywdę" 
usiłował rzucić na ziemię jakiś 
miot.

Komisarz Stabholz schwytał go & 
rękę, poczem wywiadowcy wyrwa*  
mu trzymany przedmiot, który — j®*  
się okazało — byt bomba francuska. 
Sita wybuchu bomby mogłaby znWj 
czyć cały gmach urzędu śledczeg®4 
Krupiński wydalony został ze służbi 
za pijaństwo.

przed'

WILNO, 17.8 (Tel. w 
i 8 września odbędz>ie 
wielki kongres socialis

Przeciw terorowi
RZĄDU WALDEMARASA.

I.). W dDiach.1 
się w Wiln*  

tów litewski®5
na emigracji.

Spodziewany jest większy napb. 
emigrantów z poszczególnych organ*'  
zacyj na emigracji.

Na porządku dziennym kongre9” 
przewidziane są wybory członków ** 
wego komitetu emigracyjnego oraz a 
mawianie sytuacji politycznej m. 
sposoby walki przeciwko terorowi **'  
prawionemu przez rząd WałdeH*®'  
<aaa.
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W10 rocznicę I powstania Śląskiego.
^ejajni przeolbrzymich cierpień 

M<vdz*e,*e . u śląskiego. Społeczeń- 
w'*°  polskie dobrze jest poinformo­
wać o męczeństwach i prześladowa­
li, które miały miejsce v.- b. Kon- 

' esówce, Wiclkopołscc i Małopolsce, 
nj® mało wie o tem, że gdy te dziel- 

Polski cieszyły się jeszcze wol- 
c*' l'b to lud śląski już w roku 1766 
Jrj^ony był porwać się do buntu, 
r^POczony okrutną swawolą i sa- 
L°w°li! panów pruskich. Hasło do 
w‘(n,'i dal Rybnik, poczem powsta- 
pe przeniosło się do powiatów: 
[Ryńskiego, Bytomskiego, Toszec- 
^Młliwickicgo. Po krwawym stłu- 
luj'0*- 1 buntu poczęto .się mścić na 
^a°ści polskiej, stosowano wyrafi- 
/?*ane  tortury, sieczono do krwi 
^ami.

W roku 1780 zbuntowali się chłopi 
Pow. Pszczyńskim, a w następnym 
tt w Kluczborskiem. Odebrano 

J^czas uczestnikom buntu grunta 
i^^łniono więzienia, skatowano nie- 
."•śęiwie. Nie odstraszyły i te kary 

Wytężonego ludu. W roku 1782 
yyszlo do rokoszu w Prądnickiem, 
<, r- 1786 w Namysłów skiem, a w r. 

pod następcą Fryderyka II, te- 
samego Fryderyka, na którego 
porządzenie powołał się obecnie 

/^Jewoda Grażyński, zabraniając u- 
f^dzenia pochodu organizacjom 
Jycścjańsko - narodowym, sym- 
I Ją darzącym W ojciecha Kor- 
ytego, wybuchły powstania w O- 
!?lskiem, Kluczborskiem i Racibor- 

K1eni. W r. 1794 na wiadomość o re- 
:^Ueji we Francji i ruchu wolno- 
^Wym w Polsce przeszło 50 gmin 
I Toszeckim i Bytomskim staje do 
**11, a w ślad za niemi rozpoczynają 
(^rozruchy w Pszczyńskieiu, Oles- 
iy, Kluczborskiem i Secowskiem. 

powstanie stłumiono krwawo, a 
y<‘ral Dołwig jako karę, polecił pu- 
ynie przez rózgi.
jy edykcie październikowym ogło- 
ji *><>,  że od św. Marcina 1810 r. w 
2jych wszyscy mieszkańcy są ’ ol 
•>i ludźmi. Ale gdy termin się zbl>- 

lł.- przypomniano chłopom, aby obo- 
Jnżki pańszczyźniane nadal wyko­
nali. Chłop górnośląski uważał to 

Oszustwo, wybuchły wielkie roz- 
Hy w Glupczyckiem, które roz- 

(Z^Zyły się przez Odrę aż daleko 
u powiatu Pszczyńskiego. Walki 
.My dłuższy czas i dopiero przy 
r^ocy większych oddziałów wojska 
^^Jystanie zostało stłumione.
_ *aką  oto gehennę cierpień prze- 
7®dł lud śląski przed 150 laty, któr? 
Jr* “biie wskazują, jak mocnym, 
hardym charakterem mamy do czy- 
'en*n.  To też, gdy obecnie wspomi- 

powstanie śląskie z 1919 roku 
^brzc jest siągnąć do dawniejszych 
r®sów, które są ową metryką dla 
*9»oścJ, mówiącą o jego cnotach, 
fetach i charakterze.

Hasłem do powstania w nocy z 16 
? 17 sierpnia 1919 r. było zasfrzele- 
’e przez Reichsfchrę 6 niewinnych 

Kciuków na kopalni mysłowickiej. 
nowsze do boju wystąpiły powiaty 
Tyczyński i Rybnicki. Następnej 
,^'y przeniósł się ruch powstańczy 

pow. Katowickiego. Bytomskiego 
p Tamogórskiego. W Tychach. 
Tyczynie, Mikułowie i wielu innych 
^yjscowościach powiatu Pszczyń- 
Pl<xgo zgromadzili się powstańcy z 

i J&ni orzełkiem na czapce i z ha- 
Ijrduem w ręku, aby napaść około 
(Północy na Grenschutz i olisadzić 
Ijhiachy rządowe. W licznych wy- 
Mkaćh udało się powstańcom objąć 
Wodzę, natomiast w Pszczynie, gdzie 
J^mcy wcześniej się zor jen to wali, 
^Wstanie nic doszło do skutku.

nocy na poniedzaiłek 18 sierpnia 
i^poczęło się powstanie, jednocześ- 

w następujących miejscowościach 
gwintu Bytomskiego: Bobrku, Ła­
pownikach, Lipinach. Wielkiej Dą- 
• ówce. Szarleju, Brzezinach, Karbiu 
'Goduli. Miejscowości te przeszły w 
1^‘e Polaków. Grenzschutz zdobył je 
b°I>*ero  po nadejściu posiłków. W 
Ytomiu zamach się nie udał. Pod.na- 

"fem przeważających sił, w nieu- 
I ®nnym ogniu powstańcy zmuszeni 
^.li wycofać się do Zagłębia Dąbrów

W i^Miiedziałek 18 siemoia ffazeć«r

doniosły o zamachach polskich w 
Załężu, Bogucicach, Roździeniu, Szo­
pienicach itd. Wielką szkodę wyrzą­
dził w Bogucicach ogień artylerji nie 
mieckiej. W Roździeniu i Szopieni­
cach trzymali sie powstańcy przez 5 
dni. Krwawe walki toczyły się w Ja­
nowie, Mysłowicach, w pow. Rybnic­
kim, Zabrzu itd.. Po tygodniowych 
walkach powstanie zostało stłumione. 
[X»czem Prusacy poczęli stosować 
krwawy teror, ogłoszony został obo­
strzony stan oblężenia, przyczem każ 
dy żołnierz stawał się panem życia 
i śmierci każdego robotnika.

Powstańcy śląscy zmuszeni zostali 
do wycofania isę na terytorjum Za­
głębia Dąbrowskiego, gdzie spotkali 
się z serdeczną gościnnością, zorga­
nizowane zostały kuchnie, w Sosnow­
cu (przy kościółku kolejowym i w 
gospodzie żołnierskiej), każdy oby­
watel Sosnowca uważał za swój obo­
wiązek przynajmniej jednego ugo­
ścić powstańca, dla powstańców-u- 
c bodźców założono osobną gazetę 
..Powstaniec*.  W kilka tygodni póź­
niej mogli nareszcie wrócić do do­

W królestwie śmigła i skrzydeł.
DWIE CYFRY, KTÓRE MÓWIĄ B. WIELE. — LOTNICTWO FRANCU­

SKIE W ŻAŁOBIE. ZAPOWIEDZI D-RA ECKENERA.
wda major włoski Mario de Bcrnardi 
osiągnął w dniu 30 maja 1928 roku 
szybkość 512 kim. na godzinę, aparat 
jego jednakże nie był aeroplanem, 
lecz wodmop lodowcem.

Ostatnia podróż „eZppe.l ima" do A- 
meryki trwała 95 godzin 25 minut. W 
ciągu tego czasu eterowiec przebył 
drogę długości 8.500 kim. Przed odlo­
tom do Europy komendant balonu, dr. 
Eckener wyraził nadzieję, że już 22 
sierpnia rb. „Zqpelin“ ponownie za­
wiła do Nowego Jorku (a raczej nad 
nim!). Kilkanaście dni, dzielących 
nas od tej daty sterowi cc ma zużyć 
na dokonanie lotu dookoła globu. E- 
taipami tego lotu będą: Friedrichsha- 
fen — Tokio — Los - Angeles—Rich­
mond.

Dr. Eckener dodał, że Niemcy przy 
stępują obecnie do budowy czterech 
olbrzymów powietrznych sterowców 
dwukrotnie większych od „Zeppeli­
na". Balony owe użyte będą rzekomo 
do powietrznej komunikacji pasażer­
skiej w podróżach nadatlantyckich z 
Europy do Ameryki i z powrotem.

Otwarcie tej komunikacji nastąpić 
ma wedle oświadczenia Eckcnera w 
roku 1931. (Niemiec nie dodał tylko, 
że na wypadek wojny olbrzymy te 
mogą być z łatwością zamienione na 
sterówce bojowe).

Lat temu 20 lotnictwo, rzec można, 
było jeszcze w powijakach... Jak wici 
ki postęp dokonany został przez ludz­
kość w dziedzinie powietrznej w cią­
gu całego tego okresu czasu, stwier­
dzać możemy z następujących cyfr:

Dnia 7 kwietnia 1909 roku w Mour- 
rnelon lotnik Roger Sommer ustano­
wił rekord długości lotu na 2 godziny 
27 minut, pobijając w ten sposób po­
przednika swego, Wilbura Wirighfa. 
Tak „długi" lot wywołał wówczas w 
świecie ogromną sensację. Ludziom 
nie mogło pomieścić się w głowach, 
że człowiek może przez zgórą 2 go­
dziny utrzymać się w powietrzu... na 
cudownej maszynie, zwanej płatow-

A w lipcu 1929 roku 0‘Brien i Jack 
son ustanowili nowy rekord długości 
nieprzerwanego lotu na 420 godzin 
21 minut... I, rzecz najciekawsza — 
nie dziwi to prawie nikogo...

Przed kilku dniami ofiarą katasfro 
fy powietrznej, która wydarzyła się 
w miejscowości Hourtin departamen­
tu Girondy we Francji padł jeden z 
„asów" lotnictwa francuskiego, pod­
porucznik Bonnet.

Dzielny ten oficer w dniu 11 grud­
nia 1924 r. ustanowił rekord szybko­
ści lotu aeroplanu na 448 kilometrów 
171 metrów na godzinę. Rekordu te­
go nikt dotychczas nie pobił. Copra-

Ożywienie na starym szlaku
Z powodu konferencji polsko-rumuńskiej.
Gospodarcza prasa niemiecka po­

święca lxi rdzo wiele uwagi przyjaz­
dowi do Polski rumuńskiego mini­
stra przemysłu i handlu p. Madgearu. 
Polska, wywodzą Niemcy, związana 
jest z Rumunja ścisłym sojuszem 
wojskowym — na polu jednak go­
spoda rczem n.ie było pomiędzy temi 
krajami głębiej sięgającego spóldsoia- 
łania. Ani Polska dla Rumunji, ani 
Rumunja dla Polski nigdy nie stano­
wiły dość pojemnego rynku zbytu i 
wymiana pomiędzy temi krajami nie 
była tak wielką, aby odegrać poważ­
niejszą rolę. Co więcej, niema nara­
zie widoków ożywienia tej wymia­
ny w sposób wydatniejszy. Cóż za­
tem może być przedmiotem narad 
pomiędzy min. Kwiatkowskim « min. 
Madgearu? I prasa niemiecka znaj­
duje odpowiedź w twierdzeniu, że 
oba kraje gotują się do rozwiązania 
wspólnego problematu stworzenia 
mocniejszej i trwalszej komunikacji 
pomiędzy morzami Bałtykiem a Czar 
nem.

Istotnie, odpowiedź ta narzuca się 
sama przez się. Linja Gdynia. — Ga- 
łac jest pod względem geograficz­
nym najkrótszą linją komunikacyj­
ną pomiędzy temi dwoma morzami. 
Konstanca — Bukareszt — Gałac — 

mu, sposobiąc się do nowych zapa­
sów o wolność.

Zjeżdża w dniu dzisiejszym, w tę 
pamiętną rocznicę na prastarą zie­
mię piastowską, a tak obficie krwią 
zroszoną Prezydent Rzeczypospolitej. 
Zjeżdża wódz armji błękitnej gene­
rał Józef Haller, też twardy Ślązak z 
Ziemi Cieszyńskiej. Wspominać bę­
dzie lud śląski i cały naród polski 
imienia trzech twardych jak granit 
postaci, co ziemię Śląską z Macierzą 
złączyli, wspominać będzie imiona 
Stelmacha, Miarki, Korfantego, Poś- 
piecha; całej rzeszy ich gorliwych, 
zapamiętałych, zaciętych współpra­
cowników, z których imionami zwią­
zane są ostatnie dzieje Śląska, dzieje 
najradośniejsze, bo zakończone po­
łączeniem tej dzielnicy z Rzeczypo­
spolitą Polską.

Bohaterom śląskim, łodziom o 
twardych karkach, a gorącego pa- 
trjotyzmu, wielkiego umiłowania Oj­
czyzny i noszących wysoko sztandar 
godności osobistej i narodowej — 
cześć!

Czerń iowce — Warszawa — Byd­
goszcz — Gdynia >— oto jest ten na­
turalny szlak, po którym powinna 
się Północ komunikować z Połu­
dniem, szlak dawno znany, po któ­
rym przed wiekami jeszcze podąża­
ły liczne wyprawy kupieckie.

Szlak ten zapomniany został od 
chwili, gdy polityka niemiecka zde­
cydowała pognębić Gdańsk i prze­
rzucić cały tranzyt z północy na po­
łudnic do Szczecina, na koleje uu- 
strjaokie i niemieckie. Wtedy to li­
nja komunikacyjna Bukareszt — 
Warszawa została zaniedbana. Do­
piero wojna daje jej odcinek wio­
dący z Lublina do Lwowa, odcinek, 
cze na należytem poziomie. Powojen- 
cze na nalżytyni poziomie. Powojen­
ne wyczerpanie gospodarcze zarówno 
Polski jak i Rumunji nie sprzyjało 
zrozu ożywieniu na tej linji w na­
leżytej mierze. I dopiero budowa i wy 
kończenie portu Gdyńskiego oraz do­
jazdu do tego portu przez Bydgoszcz 
stwarza zupinie nowe warunki kon­
kurencji komunikacyjnej, warunki, 
na które muszą zwrócić uwagę rzą­
dy i społeczeństwa nietylko Polski i 
Rumunji. ale wszystkich krajów za­
równo Bliskiego Wschodu, jak i Bał­
tyku.

—PIEGI—
uiuwa niezawodnie

Leschnitzera 
maść i mydło

2340 
wyaokowartościowe preparaty oryginalne 

z „Mohrenapotheke*  we Wrocławiu.
W aptekach i drogarjach maić 3.1$, mydło 2J0.

„Industrie und Handels Zeitung" np. 
informuje, że sprawy ujednostajnie­
nia przepisów kolejowych, uprosz­
czenia manipulacyj celnych, aż do 
całkowitego zaniechania ich przy 
tranzycie, a wreszcie stworzenie je­
dnolitej taryfy ulgowej dla wszyst­
kich przesyłek pomiędzy portami 
czarnomorskiemi Rumunji a Gdynią 
były w sposób wyczerpujący omó­
wione przez obu ministrów i że w 
najbliższej przyszłości będą one 
przedmiotem obrad specjalnych kon- 
frencyj technicznych, których zada­
niem będzie wprowadzenie wszyst­
kich tych zasad w życie. A będzie to 
miało ogromne znaczenie nietylko 
komunikacyjne, ale przedewszyst­
kiem zadecyduje o otwarciu dla pol­
skiego węgla rynku bałkańskiego.

Pismom niemieckim powinniśmy 
być wdzięczni za te wynurzenia, 
zwracają one bowiem uwagę na za­
gadnienie pierwszorzędne, w Polsce 
przez szeroki ogół należycie niedo­
cenione. Ujawniają one właściwy, 
międzynarodowy charakter portu 
Gdyńskiego, który zupełnie odwraca 
wszystko to, co irracjonalna polity­
ka państw zaborczych zdołała wy­
tworzyć. Port ten nietylko daje nam 
ujście na morze, ale czyni z Polski 
kraj tranzytowy również w kierun­
ku południowym, sprawia to, że li- 
nje, posiadające dotąd jedynie we­
wnętrzne znaczenie, stają się przed­
miotem zainteresowania międzynaro­
dowego. Rzecz jasna, że przy tego 
rodzaju ich nastawieniu, będą mu- 
siały one odegrać rolę wcale poważ­
na w tranzycie z portów sowieckiej 
Ukrainy. W ten sposób wkraczamy 
na drogę ku ożywieniu naszego 
wschodu, który był dotąd uśpiony, a 
po wojnie zaczynał tracić to znacze­
nie, jakie miał kiedyś. Lwów znów 
widzi przyszłość przed osbą. A cała 
jego okolica spojrzy na świat jaśniej, 
z większą nadzieją — dzięki Gdyni.

Bojkot wy boro w 
DO IZBY RZEM1EŚLN.

WOJ. KRAKOWSKIEGO.
Ogłoszony został nareszcie wynilc 

wyborów do Izby rzemieślniczej wo-. 
jewództwa Krakowskiego, przepro­
wadzonych w końcu ub. miesiąca. 
Wynik jest tak sensacyjny, że warto 
zapoznać z nim całą Polskę:

Uo Izby rzemieślniczej wybierano 
50 radców i 50 zastępców. Sanacja 
przygotowała wybory w ten sposób, 
że odebrała wszystkim innym ocho­
tę do stawiania własnych odrębnych 
list i zgłosiła swoją. Druga zgłoszona 
lista została przez komisję wyborcza 
unieważniona. Wynik wyboru był 
tedy pewny, a głosowanie na jedyną 
listę siuiacyjno - żydowską tylko for­
malnością i demonstracją.

Na terenie woj. Krakowskiego ma 
głos wyborczy do Izby rzemieślni­
czej 25.000 rzemieślników. Komisja 
podzieliła województwo na 5 obwo­
dów: Krakowski, Tarnowski, Jasiel­
ski, Nowosądecki i Wadowicki. Wy­
nik głosowania jest następujący:

1) obwód Krakowski, 7500 rzemieśł 
niików — oddało głos 11 rzemieślni­
ków,

2) obwód Tarnowski, 4.700 rzemieśł 
ników — oddało głos 15 rzemieśln,

5) obwód Jasielski, 4.500 rzemieśl­
ników — oddało głos 1 rzemieśln.,

4) obwód Nowosądecki, 4.000 rze­
mieślników — oddało glos 0 rzemieśl­
ników,

5) obwód Wadowicki, 4.200 rze­
mieślników — oddało głos 4 rzemieśl­
ników.

Razem na 25.000 rzemieślników 
oddało swe głosy: (29). Na 1.000 rze­
mieślników glosował: (1).

Do tego stanu zobojętnienia zdo­
łano doprowadzić, że nie głosowali 
nawet kandydaci.
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Z pomroków dziejowych Zagłębia.
Niwka. — Klimontów. — Zagórze.

Nad brzegami strumienia, zwanego 
Płuczką, który sączy swe wody z ba­
gnistych okolic Trzewiczka, Przcłajki 
i Kozibrodka pod Strzemieszycami, 
tuż przy ujściu jego do Czarnej 
Przemszy, leży odwieczna osada Niw­
ka. Ongiś tonęła w borach i lasach, 
ciągnących się wokół nu olbrzymich 
przestrzeniach, pogrążona w wiecz­
nych oparach bagnisk nadprzemszań- 
skich. Osiadła przed wiekami na such­
szym szmacie ziemi, na nowisku pol- 
nem wśród lasów, zaludniając się ni- 
wekami, którzy z rozmaitych przy­
czyn, stawszy się niezdolnymi do roli 
i kuszy, oddali się lżejszemu zajęciu, 
rybołowów. Z tego też powodu na­
zwała się Niweki, z których później 
powstała nazwa Niwki. Nu długo 
przed erą historyczną Polski, o rybit- 
wach tutejszych nikt nie wiedział — 
może istnieli jeszcze w czasach, gdy 
nad Przeroszą siedzieli „Ozy i Gotino- 
wie trudniący się wyłącznie kopaniem 
i wyrabianiem kruszców" jak twierdzi 
Surowiecki — a może przybyli po 
nich.

W XIV wieku„rybitwy“ z Niwek, 
należeli do Abrahama z Gorzyc, który 
je w drodze zamiennej oddał Ottond^ 
wi iopolczykowi z Pilczy (Pilicy). W 
r. 1378 kupił je Pietrasz Szafraniec z 
Pieskowej Skały. W drugiej połowie 
XVI wiehu właścicielem Niwek był 
Jakób Broniowski. Uboga osadu li­
czyła w tym czasie 8 rybitw (rybołów 
ców) i 5 komorników bez bydła.

Wkrótce potem, obok osady ryboło- 
wców, powstała maleńka osada gór­
nicza, której założycielem był jakiś 
Henryk. Osadę tę zwano Henryko­
wem, albo Niwki Nowe, dając Jaw­
nej osadzie rybołowców przymiotnik 
„Stare”. Że była tu kiedyś osada gór­
nicza. która z czasem zanikła, świad­
czą o tero ślady owych prymitywnych 
„pingów i duktów" (mule szyby), oraz 
resztki „dymarków" i zsypiska „war- 
pi”, rozrzucone po okolicy.

Z obu osad, lub inożc po zlikwido­
waniu osady górniczej, powstała wio­
ska, która przyjęła nazwę Niroka. W 
regestrach „świętopietrza” z r. 1326 
zapisana jest osada, jako należąca do 
fury w Mysłowicach (Mysłowicach).

W r. 1678 przeszła na własność Ja­
na Mieroszewskiego, starosty siewier­
skiego. Po śmierci Jana, wioska ko­
lejno przechodziła na jego synów i 
wnuków.

Józef Mieroszewski zbudował tu ko­
ściół i utworzył parafję, która istnia­
ła od r. 1826 do 1857, poczem przenie­
siono ją do Zagórza. Od Microszew- 
skich przeszła wioska do Gustawa von 
Kramsta i stała się samodzielnemi do­
brami. w skład których wchodził Bór 
Porębski, Dańdówka i Bobrek.

Za Kramstów przywrócono z powro 
tem parafję.

W r. 1581 Niwka liczyła 16 miesz­
kańców, zaś w r. 1827 posiadała kil­
kanaście domów i 125 mieszkańców, 
obecnie obszar jej obejmuje 579 mor­
gów, na których mieszka wedł. staty­
styki z r. 1921 około 5500 mieszkań­
ców.

Około 5 kim. na północny wschód 
od Niwki, również nad strumieniem 
Płuczką, leży prastary Klimontów. 
Dzieje tej , wioski, giną w mrokach 
dziejów. Założycielem osady miał 
być Kliinunt z Ruśca, herbu Gryf, 
wojewoda krakowski, co to po tragi­
cznej śmierci Henryka Pobożnego pod 
Lignicą, forsował na tron krakowski 
Bolesława Łysego. Pierwsze history­
czne wiadomości o Klimontowie po­
chodzą z r. 1361. W tym roku Marek 
z Gorzyc z dystryktu śląskiego, będąc 
dziedzicznym właścicielem „Clymun- 
towa” w ziemi krakowskiej położone­
go, w dystrykcie proszowickim—dro­
gą zamiany, oddaje Ottonowi Topor- 
czykowi z Pilczy „Clymuntów”, za 
Witanowice w ziemi oświęcimskiej le­
żące. Zamianę tę potwierdza w r. 1363 
król Kazimierz Wielki. W r. 1378 Kli- 
muntów przechodzi od Toporczyka Pi 
leckiego do rąk Piotra Szafrańca z 
Pieskowej Skały. W XVI wieku sie­
dzi tu Jakób Broniowski. W tym cza­
sie wiotska posiadała 12 łanów kmie-,

cych, z których dziesięcina snopowa
1 konopna szła do fary w Mysłowi­
cach, oraz 4 komorników z bydłem i
2 komorników bez bydła. W XVII 
wieku wioska przeszła do Mierosze- 
wskiich pozostając w ich ręku do ro­
ku 1835.

Niegdyś mała wioszczyna, dziś na 
obszarze 932 morgach zamieszkuje 
6576 mieszkańców.

Wreszcie w oddaleniu około 4 kim. 
na północny zachód od Klimontowa, 
leży wioska starożytna Zagórze. Po­
wstanie Zagórza sięga bardzo odle­
głych czasów — czasów wytwarzania 
się plemion i pierwszego osadnictwa

wewnętrznego, oraz czasów tworze­
nia się granic plemiennych. Gdy ple­
mię jakieś znacznie się rozrosło, wów­
czas młodsze pokolenie musiało sobie 
szukać siedzib poza dotychczasowem 
miejscem pobytu. Z chwilą gdy jedno 
plemię w ekspanzji osadniczej, zet­
knęło się z innem plemieniem, silą rze­
czy musiało się odgrodzić czemś od na 
potkanego plemienia. Taką granicą 
1)lemicnna były tak zwane zasieki, 
;tóre ciągły się calem! milami, a two­
rzyły je drzewa ścięte, układane 
wierzchołkami w stronę obcego ple­
mienia i wiązane ze sobą „kulami” 
drewnianemu Zasieki takie były wy-

Obóz przysposobienia wojskowego 
w Myszkowie uroczyście obchodził 
dzień święta Żołnierza polskiego w 
rocznicę bitwy pod Warszawą. Na 
dzień ten przybyli do obozu ucze­
stnicy wszystkich turnusów, w sile 
zgórą 200 ludzi. Uroczystość rozpo­
częło wczesne nabożeństwo w koście­
le, po którem o godzinie 11, po ode­
braniu raportu przez komentanta 
garnizonu Zawiercie ppłk. Wernera 
i podniesieniu chorągwi, p. starosta 
Kowalski wygłosił przemówienie, 
wznosząc okrzyk na cześć marsz 
Piłsudskiego, poczem major dypl. 
Ring w imieniu dowódcy korpusu 
gen. Wróblewskiegó przywitał człon­
ków P. W. i W. F., dziękując im za 
pracę w obozach i życząc spotkania 
się w roku przyszłym.

Do żołnierskiego obiadu, wespół ? 
uczestnikami przysposobienia zasie­
dli przybyli goście, a więc: p. star. 
Kowalski, ppłk. Werner, mijr. dypl. 
Ring, mjir. Remer z korp. kontr., kom. 
Siwou, por. Balicki, p. AL Erbe i p. 
T. Stefański z Pow. komitetu P. W. i 
W. F„ wiceprezes Mróz z Zawiercia, 
przedstawiciel gminy, miejscowej 
komisji sportowej, okolicznego prze­
mysłu i inni. W czasie obiadu grała 
orkiestra fabryki p. Erbego.

Popołudniu przeprowadzone zosta­
ły zawody sportowe. Zwycięzcami 
zostali: w koszykówce: I-sza nagroda 
reprezentacja z Zawiercia, U-ga na­
groda reprezentacja z Sosnowca. 
Reprezentacja z Zawiercia w skła-

Garść wrażeń ze wsi,
Gmina Minoga.

Święto żołnierza
w obozie przysposobienia wojskowego w Myszkowie.

dziie: 1) Kolczyk, 2) Rudzki, 3) Baran, 
4) Kaczmarczyk i 5) Franciik. Repre­
zentacja z Sosnowca w składrzie: 1) 
Rambuszeik, 2) Koch, 3) Musiałowicz. 
4 Kisiel, 5) Pań/ta. Zwycięzcami zosta­
li w siatkówce: I-sza nagroda III 
turnus w składzie: 1) Kolczyk, 2) 
Pluta, 3) Kaczmarczyk, 4) Baran, 5) 
Francik i 6) Za mora. Il-ga nagroda
II turnus, w składzie: 1) Janoska. 
2) Kroch, 3) Śliwa, 4) Barczyk, 5) No­
wicki i 6) Niźny. W szczypirniaku 
zwycięzcami zostali: 1-sza nagroda
III turnuB 1) Bilnak, 2) Zięba, 3) So 
snowski, 4) Stefańczyk, 5) Wacowski,
6) Bebel, 7) Napora Zygmunt, 8) Sła- 
1>O6Z, 9) Dusza, 10) S+awik, 11) Mu- 
siałowicz. II nagroda 1) Kapuściński, 
2) Szymczyk, 3) >Morawaki, 4) Ja- 
rzyński, 5) Markiewicz, 6) Pa liga,
7) Napora Edward, 8) Lipowski, 9) 
Jaskólski, 10) Brudniewski i 11) Ko­
ral. W biegu sztafetowym 200 mtr. I 
miejsce: 1) Janoska — Malanowski 
47 sek., 2) Panicz — Kapuściński 
49,3 sek., 3) Kaczmarczyk — Kisiel 
50,2 sek.
Kierownictwo zawodów spoczywało 

w ręku komendanta P. W. i W. F. 
powiatu porucznika W. Rutkowskie­
go. Sędziami byli: porucznik Balicki, 
pporucznik lek. med. weier. Piątków 
ski i ofic. str. poż. Marszałek.

Po zawodach p. pułkownik Werner 
wręczył nagrody zwycięzcom wra> 
p. starostą Kowalskim, wygłaszając 
okolicznościowe przemówienie.

Od p. W. B„ który uirlop spędził we 
wsi Minoga, powiatu Olkuskiego, o- 
trzymaliśmy garść wrażeń z pobytu 
na wsi. Z korespondencji tej podaje­
my wsi. Z korespondencji tej podaje-

Wieś Minoga, jest to stara wioska, 
istniejąca od XII wieku, nad którą na 
wzgórzu dominuje stary, sympatycz­
ny kościółek, odbudowany po pa­

miętnym pożarze w 1916 roku, przy 
którym wybudowano ładnej kon­
strukcji, w stylu gotyckim dzwonni­
cę, z wieżą kilkupiętrową. W ko­
ściółku na szczególniejszą uwagę za­
sługuje piękny obraz w wielkim oł­
tarzu Matki Boskiej Minoskiej, cu­
dami słynnej. Nad paraf ją patronu­
je sędziwy ks. proboszcz Apolinary 
Pogorzelski. Organista miejscowy p. 
Piotr Piechulskd prowadzi dobrze 
zorganizowany chór kościelny, który 
przy uroczystościach publicznych i 
narodowych występuje pod jego ba­
tutą. Minoga liczy około 1200 miesz­
kańców. W wiosce mieści się Urząd 
gminy. Do gminy należy 16 wiosek, 
wobecz czego gmina Minoga jest 
jedną z największych gmin w powie­
cie Olkuskim, liczy bowiem z górą 
9000 mieszkańców. Na czele gminy 
stoi wójt p. Jan Gajkowski, który 
zyskał sobie całkowite zaufanie 
gmiiniaków. Pan Gajkowski zorgani­
zował i utworzjei 6 straży ogniowych

sokie na parę metrów, a szerokie c* 8 
sem na 2 do 5 kilometrów. Gdy z®r<? I 
sły zielskiem i trawą, oraz krzew®?? 
stawały się absolutnie niedostępne.^; 
pewien odstęp zostawiano w zasie*.  
wolne przejścia, naturalnie w 
miejscach gdzie biegła droga, bez 
rej ol>ejść się nie można było. To * j 
ne przejście zastawiano „broną” t-/ 
kratą z belek. Przy przejściach ty0?' 
budowano „stróże”, czyli budowle 
szkolne, otoczone wałem, gdzie 
ściła się straż i obrona przejścia. Pf? 
ważnie starano się taką „strożę” b®”\ 
wać na wyniosłości wzgórza. cele ’ 
zyskania widoku, na najbliższy P® 
„zasieku”. ,

Nasze Zagórze było właśnie 1®*  
„stróżą”, strzegąc przejścia prowad^ 
ccgo od Olkusza do Będzina. Wj 
siek” biegł od brzegów Przemszy 
Niwki przez Zagórze, Będzin, 
dzicc, około Sicmoni na Siewierz, st’ 
zaś na Żelisławiec, Pińczyce, KozL 
głowy, Konopiska aż po Krzepice.*  
tej przestrzeni było ośm „stróży” j 
Zagórzu „stróża” stała mniej wi^ 
w pobliżu dzisiejszego kościoła. za« ’ 
sada, dostarczająca wartowników r°.( 
łożona była w miejscu, które dziś z* 1 
się Bagienko. Z powyższego wnio^r 
wać należy, że Zagórze to osada * 
żebna, kneziowska, później króle*  
szczyzna. .

W XV wieku była zamieszkaj*  
przez szlachtę zagrodową, zaś w X 
wieku siedzi tu ród szlachecki Jar<^. 
kich a mianowicie: Krzysztof P°?* 8;. 
dający 5 łanów kmiecych, 1 zagród® 
ka bez roli i 1 komornika bez by°> 
Kacper dzierżący 5 łanów, KataT^ 
na siedząca na 5 i pół łanach z 1 
grodnikiem bez roli. Ponieważ jed®® 
poważnej mat ronię nie przystało 
dzieć samej między imci panami Kf*.  
sztofem i Kacprem, przeto wvd7»e 
zawiła swoją część Prokopowi ŻwierF 
chowskiemu.

Stał tu pod koniec XVI wieku 
piękny dwór modrzewiowy z dw®^, 
gankami z facjatką, z czterema bą®^ 
tami narożnemi. Dwór ten zburzył 
XVII wieku Jan Microszewski, wz®^ 
sząc na jego miejsce murowany. * 
krokwie, baszty i wiązania użyto 
drzewia przy budowie. Materjał 1 
można dziś oglądać przy remoncie ĘG 
dynku dworskiego. W belkach 
znajdziesz żadnego robaka, 
śladu butwienia, ale gdy belkę 
cisz na dół rozpada się w proch. 
prawdopodobieństwo, że za czaS£}(; 
Mieroszewskiego, materjał z daw»®£ 
dworu użyto do dachów nowej bud 
wli.

Kościół parafjalny wzniesiony 
stał sumptem Jadwigi MieroszeWS**?  
w XIX wieku. Przedtem wieś od 
dawniejszych czasów należała do P8 
rafji Mysłowice. -

Licha niegdyś wioska, dziś “C* 1 
8830 mieszkańców.

Marjan Kantor-Mwsk1
UWAGA: PanuT z Modrzejo**  

wyjaśniam, że opis Modrzejowa z® 
mieszczony był w nr. 189 z dn- * 
V-II hr.

w wioskach: Minodze, Grzegorzo- 
wicach, Przybysławicach, Rzcplinie, 
Ściborzycach i Sieciechowicach i zor­
ganizował kółko amatorskie w Mi­
nodze. Kosztem 20 tysięcy złotych 
wybudowano w Minodze „Dom lu­
dowy”.

W Nowej Wsi założono kółko rol­
nicze. W roku bieżącym wykończono 
3 mosty betonowe na drogach pro­
wadzących do Sieciechowie, Gołyszy 
na i Grzegorzowie, kosztem 15 tysię­
cy złotych. Pozatem projektuje się 
lyudowę 2 nowych mostów betono­
wych. W gminie Minoga istnieje je­
denaście szkół powszechnych, w sa­
mej zaś Minodze istnieje 5-kla6owa 
szkoła powszechna, której kierowni­
kiem jest p. Adam Łazarowicz. Ogół 
mieszkańców gminy życzliwie odnosi 
się do poczynań i zarządzeń wójta 
n. Gajkowskiego, który energicznie 
kiriząita się w celu podniesienia dobro 
bytu gminy. Pod względem organi­
zacyjnym i gospodarczym gmina Mi­
noga może służyć za wzór innym 
gminom. Dowodem zaufania dila p. 
Gajkowskiego jest to, że został on 
wybrany na członka Sejmiku i na 
członka Wydziału powiatowego. Na 
zakończenie tej korespondencji do­
dam, że Minoga ściąga rok-rocznie 
sporą liczbo letników z miast Zagłę­
bia. W. B.

Hr. Branicki wysprzc<łaje
P.AMIĄTKI KRÓLEWSKIE.

Rozeszła się po Warszawie 
ska, iż hr. Branicki, właściciel ” , 
nowa, sprzedaje pokryjomu pan11? 
ki królewskie, znajdujące się W 1 
go pałacu w Wilanowie. Dożywi®0*J  
że pogłoskom tym nie chciano 
kowo dać wiatry. Onegdaj sprawd^ 
no ostatecznie te wiadomości, ki° 
niestety okazały się prawdziwe. .

Hr. Branicki ąprzedał zagran14,| 
dywan zdobyty przez króla Jana 1 
na sułtanie tureckim podczas od®1 j 
czy wiedeńskiej. Dywan ten 
sprzedany w ręce cudzoziemek1 
handlarzy. Nabywcami są dwaj 
cy pp. Varahm Izbiman i Calons 
bcnikjan. W dniu 12 b. m. został P0^ 
pisany akt rejentelmy w tej 
przyczem dywan sprzedano za 20' 
luntów saterliiDgówr
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„Po procesie Hauke --Opioła".
Na marginesie dwóch artykułów „Prawdy Zagłębia”.

Pijany obywatel' dostał się do aresz­
tu, lecztoikt go nic potępił, za wyjąt­
kiem stójkowego, bo przecież oby­
watel miał również rację.

„Prawda Zagłębia", która tak swy- 
■wodnic dopatruje się oszczerstwa 
tam, gdtzic go nie bvło, niewiadomo 
dlaczego-pozazdrościła roli stójkowe­
mu) i. tak^ namiętnie spogląda w stro­
nę więzienia w Będzinie...

Radzimy ; trochę spokoju, radzimy 
poczekać do rozprawy' apelacyjnej, 
by nie- trzeba było rejterować i być 
wysadzonym z siodła, na którym się 
siadło jak Don Kiszot przed .walką z 
wiatrakami obok wiernego i wiele 
biedzącego Sanszo-Paniszy.

Ale.żart na bok! Boć prtzeeież w 
Hej samej „Prawdzie Zagłębai” znaj- 
dujcuny obok rzeczy wesołych zgoła 
poważno wywody o wychowaniu spo 
iłeczeństwa. Czytamy na deiscr:

Tc wartości moralne ze społeczeństwa 
inusimy umieć wydobyć. W naszej pracy 
nie możemy być popularni. Będziemy ro­
bili rzeczy i niepopularne, ale musimy 
wychować społeczeństwo.
W zestawieniu z rzeczywistości ą 

morał ten, sam w sobie poważny, za 
lamuje się jednak w przykrym re­
fleksie, bo wielu może pomyśleć, jak 
rzeczywiście niepopularną jest rzeczą 
obrona Al. Haukego, okupacyjnego 
finansa na ochotnika, jak niewdzięcz­
ną jest rola wychowawcy z... takiego 
podręcznika, jakiego bodaj przewód 
sądowy dostarczył. Czy „Prawda Za­
głębia" spostrzegła się w tej sytua­
cji, pisząc nieco dalej:

Zapytać nas jednak ktoś może. jakie 
mamy tytuły do tego, ażeby sobie wyzna­
czać rolę wychowawców społeczeństwa, 
czy w tym względzie nie jesteśmy zbyt 
zarozumiali.

„Wstydów Dani - zadawanych . przeży- 
watóuny niemało. Wstyd zaś najcięż­
szy, wstyd palący znosiliśmy nie od 
koeo innego jak od Polaków".

Z listu J. Piłsudskiego do Legioni­
stów.

„W organie Biólcu'Bezpartyjnego 
^■głębia Dąbrowskiego, a jak mówią 

ijjefctórzy, w organie p. prezydenta 
Marczyńskiego, w „Prawdzie Za­

zębia*'  (Nr. 15) znalazły się w ezcze- 
Sólnem sąsiedztwie: artykuł dira Mar- 
^yńskiogo pt. „Wychowanie społe- 
^eństwa", za którego motto użył a.u- 
ter przytoczonego wyżej ustępu z li- 
st|,i marsz Piłsudskiego do lcgjoni- 
«ów, a na dalszej stronie artykulik 
K „Po procesie Hanke — Opięła". 
^Osławienie tych dwóch artykułów 
**t tak charakterystyczne, że warto 
te nieco zanalizować.

Zaczmijmy od końca.
. Otóż „Prawda Zagłębia", nuwiązu-' 
hc do naszej wzmianki, wyrażającej 
^aiwienie, że w numerze swym z ub. 
1‘edzieli, a więc w pięć dni po pro­
mie Hauke — Opioła nie zamieściła 

ian.ki o „sukcesie’* Al. 
^Uikego, członka B. B. i jednego z 
Miejscowych filarów tej partji, pi- 

(w nawiasach nasze uwagi):
jfChętaie ‘to czynimy (Czy naprawdę 

'‘hętnie?), jakkolwiek kroniki sądowej w 
•łasz.ym piśmie jiie prowadzimy i dlatego 
fównież. nie napisaliśmy o tej sprawie, 

W ‘tembardziej że ukaranie p. redaktora O- 
Woly uznaliśmy, zgodnie z orzeczeniem 
Jądu. do bezstronności którego mamy cał­
kowite zaufanie, za słuszne, jako kara za 

. ^czerstwo (Czy wyrok stał się już pra- 
*omocny?) i to rzucane w dodatku pod 
Wyślonem nazwiskiem. (Skąd pewność, że 
"•zwisko było zmyślone?). Na ten temat 
We mieliśmy nic więc do mówienia. O- 
"Ocnie nie możemy nie wyrazić naszego 
Siwienia i oburzenia (Czy oburzenie to 
test naprawdę szczere i kto się tu obu- 
9a?) na pismo p. redaktora Opioły, kto- 

’fe w niesłychanie ordynarny i bezczelny 
1®osób staar się zniesławić swego prze- 
.Wnika (Skąd „Prawda Zagłębia" jest tak 
?#kładnie |>oin formowana, o kim tam by- 
* mowa?), używając jednak do tego for- 

?'y która go' zabezpiecza od kary (Boli 
."'ais to?), to jest mówiąc bezosobowo 
•Czem więc tłomaczyć Waszą domyślność 
*<ola osobową?) o różnych typach z pod 

gwiazdy, kanaliach itd., a w na- 
Jępnych za tym artykułach wzywając 
Jśi.idków do sprawy p. A. Haukego. Mc- 
My tego rodzaju musimy jaknaikałego- 

’ tycznie j potępić i uznać za niegodne sz.a- 
^jącego się człowieka, zwłaszcza, że prze- 

.'frwnik nie może się w tym wypadku bro- 

. ®|6, (Przecież obronił się już przedtem...) 
, •‘bowiem autorzy ukrywają się pod pla- 
,4czeni • zakonnych sanaitorów życia mo- 
^ueg., społeczeństwa, stróżów jego mo- 
SMności itd. Oto nasza odpowiedź.

JJaj-wua jest zaiste domyślność 
Ja/Awdy Zagłębia", która — jak eię 
i bazuje — staje w polnym rynsatun- 

bojowym w obronie Al. Haukego, 
jątrząc, że to o nim akurat była r-o- 

4 w artykule kol. Stefana Arnolda 
p „Pocłuronje jako działacze społe- 
Mii", Nie chcąc ubliżać zmysłowi 

^tetrzcguwczeni u organu BB., zosta- 
tę sprawę na uboczu i pozwolę 

*>b*e  tylko na przypomnienie starej 
Mtegdotki. broń Boże — nie o stole i 

o5y<vich, ale o pewnym pijaku i 
ł9ww>wym.

ytóż był jeden dzień za czadów ro- 
JwjLich, gdy obywatel b. „Priwisla- 
M mógł się dokumentnie upić i po 

"łanemu wszystkim złorzeczyć za 
fc^jątkiem cara. Wyszedł zatem pe- 
I vJen obywatel na ulicę i w obecno- 
• 1 stójkowego krzyknął: 
| Naczalniik, eto swinja...
I .Niczewo... — mruknął stójkowy. 
v Gubernator to swołocz! — po- 
^awił pijak, biorąc z wyższego to-

Toże niczewo...
k'"' Generał - gubernator priamo wt>r..

7? Nie wozipreszczajetsia...
f miejscu człek pijany, dając
s/Kę swemu .przekonaniu, ryknął 

°®to w gębę stójkowemu:
Car eto durak!

ktku ten moment czekał tylko stój- 
)ę"vy. Chwycił pijanego człeka za 
kiL *. crz * prowadzi go do cyrkułu. Pi 

jednak tłomaczy. się, widząc, że 
^holował:
ł,** - No, ja gawarił pro giermanska- 
0 <»ra...

C? Nie możet' byt*...  Durakom mo- 
tolko nasz car...

^zywiście stójkowy miał »acię- 

Nikt bowiem nie zaprzeczy, że wie­
lu członków BB. może z dumą po­
wiedzieć o sobie, że:

według naszego • przekonania tytuły do 
takiej roLi zdobyliśmy sobie naszemi real­
nymi dowodami umiłowania kraju, ochot­
niczego poświęcania się dla niego czy to 
w roku 1914, czy później w r. 1918.
Ale wszyscy również wiedzą, że 

Al. Hauke, w. którego obranie stanę­
ła „Prawda Zagłębia", był między r. 
1914—1918 finansem austrjackim na 
ochotnika i odbierał żywność przy­
mierającej z głodu ludności. Czyż 
więc nie ostrożniej byłoby nie zesta- 

' wiać w jednym numerze dwóch przy- 
■toczonych artykułów' w tak niesatmo- 
w-item sąsiedztwie... ideowem.

Kiedy więc nabrałem przeświad- 
.czenia, że wierny Sanszo - Pansza 
dalej pojedzie na komiku swych za­
sług za swoim paniom i chlebodawcą, 
niech mi wolno będzie przypomnieć 
pewną piosenkę mazurską, rzewną i 
pełną grozy. Brizmi tak piosenka w 
końcowych strofach:

Powilecze eię za tobą1, 
choćbyś nie ■ chciał nieboże, 
oj, powlecze eię. powlecze 
przez‘te gnoje i zboże.
Choćbyś nie chciał, nieboże, 
w twoje serce się wwierci 
i powlecze się, powlecze, 
powlecze, aż — do śmietrei.

W moich stronach rodzinnych śpie­
wają ją pastuszki na smutną melo- 
dję. „Prawdzie Zagłębia" radzę roz­
pisać konkuTs na wesołą medodję do 
tych słów...

A potem jeszcze pomówimy!
Tad. Opioła.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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D z 1 i Firmina B. W.
Jutro Mariana
Wschód słońca 3 m. 23. 
Zachód „ 19 m. 57.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Miajsto rozko­
szy".

Kino „Sfinks" — „Dama w grono­
stajach".

Kino „Wawel" I— „Droga do szczęś­
cia".

Kino „Pogoń" •>—• , „Biała nlewol- 
nica".

Kino „Uciecha" — „Ulubieniiiica 
publiczności".

X OD REDAKCJI. Z powodu nawału 
pracy drukarskiej około numeru nadzwy 
czajinego „Kurjera Zachodniego", poświę 
conego Izbie przemysłowo - handlowej 
w Sosnowcu i Powszechnej Wystawie 
Krajowej w Poznaniu, który uikaóc się 
25 bm., nic mogliśmy wydrukować tygo 
dniowego dodatku powieściowego i dla­
tego nie dołączamy go do dzisiejszego 
numeru.

X OSOBISTE. Naczelnik więzienia w 
Sosnowcu p. Franciszek Gielniewski po­
wrócił z urlopu wy)>oczynkoyego i ob­
jął urzędowanie.
X UPAŁY. Wczorajszy dzień upłynął 
pod znalkiem gwałtownego pocenia się 
wszystkich i wzmożonej sprzedaży wody 
i lodów. Spowodowała to temperatura, 
która w cieiniu wynosiła o godz. 7 rano 
20 stop. C. a w południe 50 stop. C.

W. przewidywaniu takiej 6amej sytua 
cji w dniu dzisiejszym pociągi wieczor­
ne przepełnione były uciekinierami z 
Zagłębia. Osoby które normalnie wyjeż­
dżały w umówione miejsca, aby nie 
spotkać się ze znajomymi, obecnie w 
święta i niedzielę pozostają w Zagłębiu, 
ponieważ znajomi... powyjeżdżali, ła­
twiej ich spotkać tam gdzie nie potrze­
ba, aniżeli w Sosnowcu, Będzinie i Dą- 
browię-

Program radjowy
NA NIEDZIELĘ 18 SIERPNIA.

KATOWICE.
Transmisja uroczystości Dziesięciole­

cia Pierwszego Powstania śląskiego.
11.00 —Msza połowa na placu przed ma­

cham Województwa Śląskiego. Nabo­
żeństwo pointyfikalne celebruje J. E. 
ks. biskup śląski dr. Arkadjusz Lisiec­
ki w asystencji Kapituły.

Kazanie wygłosi J. E. ks. biskup Ban­
durski.

12.00 — Defilada w ulicy Tnzeciega Maja, 
którą odbierze P. Prezydent Rzeczypo­

spolitej w otoczeniu duchowieństwa, 
władz cywilnych i wojskowych.

15.35 — Pogadankę z działu: ..Ogrodnik ślą­
ski" wygł. p. Władysław Włosiik.

15.55 — Odczyt z działu: ..Rolnictwo" p. t. 
..Uprawa roli pod zboża ozime" wygi, 
inż. Adam Lachowicz.

16.15 — Transmisja Ii-go dmia Międzynaro­
dowych regat wioślarskich z Bydgo-

Sizczy. . ,
19.00 — Rozmaitości poczerń zapowiedz pro­

gramu na dziień następny.
19.10 — Transmisja audycji z Krakowa.
19.56 — Sygnał czasu.
20.05 — Transmisja z Krakowa. Słuchowiska 

gt. .Sylwetki aniołków".
Koncert wieczorny.

22.00 — Komunikat meteorologiczny i PAT. 
z Warszawy oraz komunikaty sportowe.

22.45s Transmisja muzyki taneczjnej z War­
szawy.

NA PONIEDZIAŁEK 19 SIERPNIA.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.
16.20 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.25 — Pogadankę z działu: „Radjoamator 

śląski" wygł. p. K. Małobędzki.
17.50 — Transmisja z Poznania. Ostatnie no­

winy z Powszechnej Wystawy Krajo- 
18.00 — transmisja koncertu popularnego z 

Warsząwy.
19.00 — Rozmaitości oraz zapowiedź progra­

mu na dzień następny.
1920 — Systematyczną lekcję ^poprawnego 

mówienia i pisania po polsku dla po­
czątkujących wygł. dr. E. Karnik.

19.45 — Komunikaty strażactwa śląskiego.
19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Odczyt z cyklu: ..Nauka o Polsce" 

wygł. p. Bronisław Górecki.
20.30 — Transmisja koncertu międzynarodo-

22.00 — Komunikat meteorologiczny i P.A.T. 
z Warszawy.

X Z TARGOWICY W SOSNOWCU. W 
czasie od 4 do 11 sierpnia rb. spędzono 
jia targowicę w Sosnowcu 1865 szt. świń. 
Od 11 od 17 sierpnia rb. spędzono 1503 
szt świń. W pierwszym okresie tendeji- 
icia hjala swkołna. w tjłruiEiro. mocna.

Przy zatruciu, wywołanem zepsutemi po­
trawami, juk również alkoholem, nikotyną, 
morfiiną. kokainą i opjum zastosowanie na­
turalnej wody Ereiiciszka-Józefa jest cen­
nym środkiem pomocniczym. Lekarskie 
dzieła specjalne stwierdzają, iż przy zatru­
ciu ołowiem, wywołującym uporczywą ob­
strukcję woda Franciszka-Józef a jako pra­
wdziwy środek specyficzny szybko usuwa 
te objawy. Żądać w aptekach i drogerjach. 
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Emerytury pracowników
KOMUNALNYCH.

Wzorowy statut o zaoiwt rżeniu emery 
talnein pracował, kom. i ich rodzin, opra- 
cowwny przez Ministerstwo spr. wewn. 
przewiduje, że;do wymiaru zaopatrzenia 
emerytalnego, pensyj wdowich i siero­
cych, zaliczenia i doliczenia lat do wy­
sługi emerytalnej oraz orzekania, czyj 
niezdolność wykonywania zawodu, lub 
śmierci nastąpiły we właściwych okolicz 
ilościach, powołuje się specjalną komi­
sję przy związiku .komunalnym, przy, 
którym utworzono fundusz emerytalny.

Do tej komisji wejdą: członek, wybra­
ny przez magistrat miasta wydzielonego 
•lub wydziaj powiatowy, członek, wybra- 
ny«przez wydział powiatowy, o ile cho­
dzi o pracownika powiatowego związku 
komunalnego, wójt gminy, lub jego za­
stępca, o ile chodzi o pracownika gmin­
nego, wreszcie burmist rz lub jogo zastęp 
cy, o ile chodzi o pracownika miasta 
niewydzielonego, wreszcie członek, wy­
brany przez pracowników, ubezpieczo- 
czonych w danym “funduszu emerytal*  
nym.

Orzeczenia komisji winna poprzedzać 
o)xinja urzędowego lekarza powiatowe­
go. Od orzeczeń tej komisji służyć będą 
odwołania do komisji 2 instancji, która 
rozstrzygać będzie ostatecznie.

Komisja 2 instancji powoływana bę­
dzie przy powiatowym związku komu­
nalnym, lub mieście wydzielonem i w 
skład jej wchodzić będzie po dwu człon­
ków, wybranych przez wydział powia­
towy, luib magistrat miasta wydzielone­
go i po jednym przez pracowników ko­
munalnych. Przewodniczącym komisji 
będzie przewodniczący wydziału powia­
towego luib jego zastępca, albo prezy­
dent miasta lub jego zastępca. Do ko­
misji 2 instancji nie będą mogły wcho­
dzić osoby, należące do składu komisji 
1 instancji.

Wyboru przedstawicieli pracowników 
komunalnych do komisji dokonywać 
będzie ogól pracowników komunalnych, 
uczestniczących w funduszu emerytal. 
nym.

Orzeczenia komisja wydawać będzie 
na wniosek pracownika, lub związku 
komuna lnego. i-----3L.
X WYŻSZE STUDJUM HANDLOWE W 
KRAKOWIE. (5-lefnie studjum akade­
mickie). Wpisy na rok naukowy 1929-50 
■rozpoczynają się dnia 1 września br. 
w gmachu studjum przy ul. Sienkiewicza 
4. Warunkiem przyjęcia w charakterze 
studenta jest przedłożenie świadectwa 
dojrzałości szkoły średniej ogólno­
kształcącej, państwowej lub równorzęd­
nej. Inauguracja roku uawkowego odbę­
dzie się dnia 1 października br. Początek 
wykładów 3 października br.
X PRZEDSIEJBIORSTWA KOMUNAŁ- 
NE. Ministerstwo spruw wewnętrznych, 
•przywiązując wagę do racjonalnego u- 
ksztalitowania się stosunków gospodar­
czych w przedsiębiorstwach komunal­
nych, przystępuje do zebrania szczegó­
łowych danych, dotyczących tych przed 
siębierstw. Zebranie tych danych nastą­
pić ma w drodze ankiety, rozpisanej po­
dług ustalouych formuułarzy. W związ­
ku z tem M. S. W. zwróciło się do woje­
wodów, zalecając rożesłanie tych formu­
larzy do związków komunalnych i mię­
dzykomunalnych. M. S. W. zaznacza, że 
nałoży położyć specjalny nacisk na naj­
bardziej dokładne wypełnienie ankiety. 
Gdyby jakiekolwiek przedsiębiorstwo 
■komunalne nie było w mocy, wskutek 
braku sił fachowych, wypełnić ankiety 
samodzielnie, powinien to uczynić za­
rząd związku komunalnego. Byłoby 
wskiazanem, aby zwłaszcza w mniej­
szych ośrodkach miejskich, ankieta ;by- 
la wypełniona ]>od kierownictwem ntzę- 
dników, wyznaczonych przez starostów. 
Ze swej strony wojewodowie mają wy­
znaczyć specjalnego urzędnika. Do jogo 
obowiązków należałoby również skon­
trolowanie ma.terjału oraz dopilnowanie 
aby ankieta, przed przekazaniem jej Mi 
nisterstWu, była wypełniona w myśl ogół 
nej. instrukcji
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Bezpłatne bilety
JJA p. w. k. dla EMERYTÓW PKP.

Min. komun., chcąc uprzystępnić afe­
rom pracown. kolejowych, jak również 
ramkom ich rodzin, zwiedzenie P.W.K. 
przyznaj© w drodze szczególnego wy­
jątku wszystkim pracownikom emery­
towanym PKP. oraz czonkom ich rodzin 
jak również wdowom i sierotom po pra­
cownikach PKP., mającym zamiar zwie­
dzenia Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu, dodatkowy (niezaliczalny) 
jednorazowy bezpłatny bilet na zasad a- 
cach, obowi ązu jącyech przy przejaz­
dach ulgowych na PKP. Bilety niewyko­
rzystane tracą swą moc z dniem zamknię 
ęia Wystawy i nie mogą być prolongo­
wane, ani zmieniane.

S |-----------
iX UBIORY SŁUŻBOWE PRACOWNI­
KÓW KOLEJOWYCH. Ministerstwo 
komunikacji wydało zarządzenie na mo 
cy którego przyznano starszym zawia­
dowcom odcinków drogowych prawo do 
otrzymania mundurów z najlepszych 
gatunków sukna. Równocześnie Mini- 
nae Min. komunikacji wydało zarządze­
nie w sprawie zwolnienia pracowników 
od uiszczania dopłat za niewynoszone 
części ubiorów służbowych. W myśl te­
go zarządzenia pracownikom przeniesio­
nym w stan spoczynku lub też na inne 
stanowiska służbowe, na których nie 
przysługuje prawo do otrzymywania u- 
ibiorów służbowych, o ile uiścili już o- 
płaty w wysokości 25 proc, kosztów u- 
biaru, należy wstrzymać strącanie z po- 
(borów emerytalnych, ewentualnie sluż- 
ibawych, wszystkich rat z tytułu nie­
spłacenia jeszcze należności za niewy- 
noszone ubiory służbowe.
X SZYLDY I PODATKI. Uchwalony o- 
statnio przez Radę miejską w Czeladzi 
■podatek od szyldów, wywołał wśród ku- 
piectwa ogromne poruszenie, które bro­
niąc się przed podatkiem masowo usunę 
ło swe reklamy. Sprawą zainteresowało 
się jednak starostwo, nakazując policji, 
karanie „przestępców". To też policja 
^porządziła już kilka protokółów za „sa 
mowolne" zdjęcie swej reklamy.
X BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE RE­
ZERWY „KOŁA SOSNOWIEC". Zarząd 
O.ZjP.R.R.P. Koła Sosnowiec zawiada­
mia swych członków, iż w niedzielę 18 
bm. o godz. 7.30 rano odbędzie 6ię zbiór­
ka Koła przed płytą Nieznanego Żołnie­
rza, poezem nastąpi wyjazd do Katowic 
celem wzięcia udziału w obchodzie uro­
czystości 10-lecia 1-go powstania śląskie­
go w Katowicach.

Koledzy stawcie się jak najliczniej! 
X CMENTARZE. Opieka nad cmenta­
rzami należy właściwie do Min. oświe­
cenia, mianowicie do departamentu wy­
znań. Jednak opieka ta musi być rów­
nież wykonywana z punktu widzenia 
bezpieczeństwa. Stwierdzono, źe na 
cmentarzach ukrywają się poszukiwani 
przez policję. Nagrobki cmentarne stają 
się łupem złodziejów. Wychodząc z tego 
założenia ma być wydane zarządzenie 
władz bezpieczeństwa w sprawie cmen­
tarzy. Na mocy tego zarządzenia cmen­
tarze muszą być ogrodzone i w nocy pil­
nowane. Cmentarz w godzinach wieczor­
nych musi być zamykany, a nie stawać 
się miejscem przechadzek.
X KUPNO AUTA BEZ PIENIĘDZY. Na 
dobry pomysł wpadto dwóch mieszkań­
ców Będzina, niejaki Bolimowski i Mon- 
tag, którzy postanowili zdobyć auto bez 
pieniędzy, co normalnie nie jest rzeczą 
łatwą Chcąc zrealizować zamierzenie, 
wymienieni „kupcy" udali się do Bielska 
gdzie wkrótce wynaleźli śliczną limuzy­
nę do sprzedania. Po dokładnem obejrze 
niu i wypróbowaniu maszyny, nastąpił 
targ o cenę, poezem właścicielowi auta 
wręczono czek na umówioną cenę. Po 
zakończeniu transakcji, nowonabywcy 
odjechali „własnem" autem w 6tronę Za­
głębia, aliści pod Katowicami maszyna 
się zepsuła i trzeba było końmi dowieść 
ją do Będzina, gdzie oddano ją do na­
prawy. Następnego dnia jmsiadacz cze­
ku zgłosił się do jednego z banków w 
Bielsku, celem podjęcia pieniędzy. Urzę 
dnik po obejrzeniu czeku głośno się roze 
śmiał, a następnie wyjaśnił zdziwionemu 
właścicielowi, że ktoś sobie widocznie z 
niego zakpił, gdyż czek wystawiony jest 
nieformalnie, a pozatem wystawca wogó 
le nie posiada w tym banku rachunku, 
ani pieniędzy. Wobec takiego oświadczę 
nia, kupiec zwrócił 6ię do policji, która 
po przeprowadzeniu dochodzenia auto 
odnalazła w Będzinie i obłożyła aresz­
tem*,  do chwili wyjaśnienia sprawy,

Ciemna nora czyli poczta sosnowiecka 
powinna być jaknajrychlej zamkniętą.

GŁOS MA KOMISJA SANITARNA PRZESTRZEGAJĄCA ODPOWIEDNICH WARUNKÓW HIGIENICZNYCH
Wiemy dobrze, iż ogólnem dąże­

niem zarówno czynników rządo­
wych, jak również samorządów, or- 
ganizacyj i szerokich sfer społeczeń­
stwa jest przekonanie i udowodnienie 
zagranicy, że Polska jest krajem 
kukuraJnym i postępującym szybko 
w ogólnym pochodzie cywilizacyj­

nym.
Wszak wiadomo, że jednym z naj­
ważniejszych wskazań przy organi­
zowaniu Powszechnej Wystawy Kra­
jowej w Poznaniu był właśnie mo­
tyw naocznego przekonania zagrani­
cy, czem jest Polska, jakie posiada 
ljogaotwa i dorobek w różnych dzie­
dzinach, gdyż zdawano sobie dosko­
nale sprawę, że tylko tym sposobem 
zdoła się usunąć różnorodne uprze­
dzenia zagranicy w stosunku do kra­
ju naszego i przekonać zagranicę, żc 
Polska nie jest państwem sezouowem 
i zacofa nem, lecz organizmem potęż­
nym, żywotnym i nawskroś kultu­
ralnym.

Niestety, w ogólnem tem dążeniu 
są wyjątki i co boleśniejsze, że wła­
śnie wśród czynników rządowych, 
które jak gdyby niedoceniały zna­
czenia tej akcji i pomijając już in­
ne niemniej ważne względy, wysta­
wiają na szwank dobrą opinję b kra­
ju naszym i urządzeniach naszych.

Do wyjątku tego należy, przynaj­
mniej na terenie Zagłębia,

sprawa budynków pocztowych.
W Sosnowcu np. przybiera to formy 
kompromitujące, czego ostatnio mie­
liśmy dowód w postaci wizyty pew­
nego cudzoziemca, który w przejeź­
dzić przez Zagłębie zatrzymał się w 
Sosnowcu, skąd chciał wysłać pewną 
kwotę do Warszawy. Cudzoziemiec 
nie chciał uwierzyć, aby przeszło 100 
tysięczne i tak bogate miasto posia­
dało tego rodzaju lokal pocztowy, 
który ma

wszelkie cechy jakiejś nory czy 
mordowni,

a nie urzędu pocztowego. Brud, cia­
snota i zaduch uderzają każdego w

X ZABAWA LUDOWA. Oddział Związ 
ku strzeleckiego w Strzemieszycach urzą 
dza w dniu dzisiejszym w lasku p. Du­
biela, obok dworca radomskiego, zaba­
wę ludową, urozmaicaną rożnem i atrak­
cjami. Dochód na cele kulturalno-oświa­
towe.
X JESZCZE JEDEN WYPADEK ROWE 
ROWY. Wczoraj rano na ulicy Milowic 
kiej w Czeladzi miał miejsce nieszczę­
śliwy wypadek. Jadący na rowerze Bo­
nifacy Flak najechał na przechodzącą 
ulicą 8-letnią Genowefę Kurzeję, która 
wskutek uderzenia i upadku, odniosła bo 
leśne obrażenia na całym ciele. Niefor­
tunnym rowerzystą zajęła się policja.
X WANDALIZM. Onegdaj wieczorem 
jeden z mieszkańców ulicy Milowickiej 
w Czeladzi, zauważył jakiegoś młodzień 
ca, obdzierającego korę z drzew. Wanda 
lem, którym okazał się Ludwik Zioło, Mi 
łowicka 47, zajęła 6ię policja.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
ub. piątek rano usiłował pozbawić się 
życia przez wypicie esencji octowej An­
drzej Rechówicz zamieszkały w Dąbro­
wie przy ulicy Szopena 30. Niedoszłego 
samobójcę w stanie niegroźnym prze­
wieziono na kurację do szpitala św. Win 
centego. Powód targnięcia się na życie 
nieznany.
X UMYSŁOWO CHORA. Onegdajszej 
nocy na ulicach Czeladzi policja zatrzy­
mała 12-Jetnią dziewczynę umysłowo 
chorą, jwdającą się za Juljannę Iłabela. 
bez stałego miejsca zamieszkania. Nie­
szczęśliwą oddano narazić pod opiekę 
Magistratu.
X NA ZIELONEJ TRAWCE. Mieszka­
niec Sosnowca Bolesław Grzywno (Sie- 
lecka 2) wstawiwszy się rzetelnie uciął 
sobie drzemkę na zielonej trawce. Sko­
rzystał z tego nieznany doliniarz i wy­
ciągnął z kieszeni śpiącego srebrny zega­
rek, wartości 47 zł. Grzywno przebudzo- 
wszy się spostrzegł stratę i czemprędzej 

•.pobiegł do poliói gd4e złożył odpowie­

iym urzędzie, gdzie interesanci muszą 
czekać na załatwienie spraw. Skarżą­
cy się zauważył zjadliwie:

— Jeżeli w urzędzie, przynoszącym 
poważne dochody, gdizie ikażda czyn­
ność z góry musi być opłacana istnie­
ją p<xłol>ne stosunki i .porządki, to 
cóż musi dziać się w innych insty­
tucjach, gdzrie trzeba. załatwić taką 
czy inną sprawę bez opłaty.

Na zakończenie dodał oljcokraio- 
wiec uwagę, że jeżeli czynniki rządo­
we nie są w stanie podołać zadaniu, 
winny

wydzierżawić przedsiębiorstwo, 
a napewno prywatny dzierżawca ina- 
czejby rzecz, tę traktował.

Wyjaśnialiśmy ol>cokrajowcowi, że 
pogląd jego jest niesłuszny i że jest 
to stan przejściowy, w jakiej jednak­
że znajdziemy się sytuacji, gdy 
zedice on w innej miejscowości 
sprawdzić wiairogodność naszych za­
pewnień i przekona się, że i tam nie 
jest lepiej.

Sprawa 
lokalu pocztowego w Sosnowcu jest 

naprawdę skandalem, 
którego dłużej tolerować nie można. 
Jeżeli władze nie poczuwają się do 
obowiązku zmiany tych stosunków, 
winny wkroczyć tu władze lokalne, 
mające w tym wypadku ułatwione 
zadanie. Mianowicie, jeżeli na podsta 
wic olx)Aviązującydi przepisów wy­
maga się, aby nawet w budce z owo­
cami lub cukierkami była wzorowa 
czystość, oraz odpowiednie urządze­
nia w postaci umywalki, .ręcznika, 
spluwaczki i t .p. rzeczy, przyczem 
komisją w każdej chwili może zam­
knąć każde przedsiębiorstwo do chwi 
■li przeprowadzenia koniecznych 
zmian i poprawek, to , 
fembardziej należy to zrobić z przed- 
siębiorsfweni państwowem, które za­
miast świecić przykładem, jest kla­

syczną mordownią.
Brudne czarne i cuchnące lokale, 

zwłaszcza publiczne nie powinny być 
tolerowane i dlatego zwracamy 6ię

dnie zameldowanie. Czy zegarek znaj­
dzie się, niewiadomo.
X POMYSŁOWA MLECZARKA. Nieja 
ka M. Niemczyk, przywożąca do Dąbro­
wy mleko, weszła do sklepu p. Piechoc­
kiego przy ul. 3 Maja w Dąbrowie, 
gilzie skradła szczotkę ryżową, którą 
wsunęła do bańki. Właściciel kradzież, 
zauważył i złodziejkę oddał policji. Jest 
to, podobno, nie pierwsza już kraulzież 
pomysłowej mleczarki.
X ACH, TA MIŁOŚĆ. Rosińska Stefa- 
nja, zamieszkała przy ul. Chopina 48 w 
Dąbrowie, napiła się z rozpaczy esencji 
octowej. Desperatkę uratowano i żyaiu 
jej niebezpieczeństwo nie grozi. Przy­
czyną zamachu — zerwanie z narzeczo­
nym.
X TAJEMNICZE POSTRZELENIE, lla 
biński Stanisław, mieszkaniec Czeladzi 
(Bytomska 76), kąpiąc się onegdaj Wie­
czorem w Brynicy zastał postrzelony w 
nogę powyżej kolana przez nieznanego 
osobnika. Ranny zawiadmił o wypadku 
policję, która zajęła się przeprowadze­
niem dochodzenia.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Romana 
Lcigomskiego w Sosnowcu (Kaliska 1) 
skradziono zegarek zloty i obrączkę zło­
tą oraz inne przedmioty wartości 900 zł. 
W wyniku przeprowadzonego przez po­
licję dochodzenia złodziej został ujęty a 
skradzione przedmioty od niego odebra­
no. Złodzieja, którym okazał się niejaki 
Władysław Sobczyk osadzono w aresz­
cie.

W tramwaju między Sosnowcem a Po­
gonią nieznany sprawca skradl Leonowi 
Murkowi Wróblewskiemu portfel z różne 
mi dokumentami. Poszkodowany zawia­
domił o kradzieży policję. 

Popierajcie L. 0. P. P.

do komisji sanitarnej o zamknięć16 
lokalu urzędu |M>cztowvgo w 
snowcu, jako nienadającego ■ się 

użytku.
Brzmi to paradoksalnie, lecz in®e' i 

go wyjścaś wobec dziwnego sta-no'* 1' 
Ska wfadz centralnych niema i mo®® 
dopiero taka represja zmusi czynnik1 
te do zajęcia*  się sprawą budowy <*■'  
powiedneiigo-gmacłBU i nickomipńo®®1' 
łowaniia nos wobec cudzowierocós®.

Z sali sądowej
ZA KATOWANIE MATKI.

20-lefnii Adam Tkacz z Poraja, po"; 
Zawierciańskiego odpowiadał wczor»J 
przed sądem okręgowym w Sosnowca 
pobicie fjO-Jetniej matka ‘ swej Wikto®!1 
Bieniek.

Życie tej staruszki od śimierci‘swe?0 
męża jest jednem pasmem udręczeń.,. "1? 
chowała ona sobie istną pociechę >w/<’s<r 
bie owego Adamka. Osobnik ten, leń *7'  

ipowy uważał, że z chwilą śmierci ojcf*  
jest władcą staruszki. Za sprzeciwia®*®  
się jego rozkazom wymierzał biednej 
matczynie surowe kary, za <x>; karani 
byt już przez Sąd okręgowy.

Ostatnio, a lrylo to 8 stycznia IŁ. ;r. *9  
rodny synalek w czasie kłótni z ma<* a 
o węgiel, kopnął ją w nogę tak silnie, 
zachwiała się staruszka a iraetęppie **'  
gryzł ją w rękę.

Na skutek zameldowania zbolałej 
ki wyrodnym synałkiem zaopiekować 
się policja, przekazując go władzom 
dowym, które izolowały go w celi’'***̂  
ziemnej na przeciąg sześciu miesięcy- .

ZA FAISZOWANIE KWITÓW.
Roltotnik fabryki B-ci Baurerlz w 

szkowie 19-letni Szymon DrążkieW®^ 
zamieszkały w Myszkowie wpadł na ®* e 
zwykły pomysł powiiększauia swych 

■ robków. W kwitach akordowych, pr#® 
stawianych firmie do zrealizowaniai®^ 
leiżności fałszował pozycję. Znacznie 
ksze jego zarobki okazały 6ię jego ky 

, gom podejrzane, nic więc dziwnego, 
zwrócili się do Zarządu Fabryki z 
tensjami.

Na skutek owych pretensji przep«®™7 
dzotno ścisłą kontrolę składanych k* ”. 
fów. Fałszerstwo wyszło wtedy na JaM 4 
jiomy&lowy rol>otnik prócz wydalę0’ 
go z pracy, zasiadł wczoraj na łaiwi©'<r, 
skarżonych przed Sądem okręgowy® 
Sosnowcu i skazany został na cztery _ 
siące więzienna z zawieszeniem wyflt®®8 
nia kary.

Ze sportu.
Stan mistrzostwa między 
grupowego Kieł. Z. 0. P.

Nazwa 
klubu

cń
bż
OŚ

i

i X pu
nk

tó
w

iicfl
R. K. S. 5:1 2d 4 7:1

Sosnowiec 1:5 5:1 
4:1 4 10:7

Hakoach 0:2 1:5
1:4 0 2:11

K. Ś. SOSNOWIEC — E. F. C. DaeM 
o godz. 4.30 popod, na boisku T. S. 
■ria odbędą się zawody koleżeńskie 
dzy miejscowym klubem ,.Sosnowiec g 
a niemieckim „Ereter Fussbal Club ' 
F. C.). Ciekawe te zawody zgromno 
napewno na boisku tłumy ciekawych'

PRZESUNIĘCIE TERMINU NADZ^l 
CZAJNEGO ZEBRANIA. Nadzwyczaj?., 
walne zebranie członków K. K. S. 
odbędzie się nie dziś, jak to picrwO^j 
projektowano, lecz w następną miedz1 
dn. 25 bm. w pierwszym terminie 
10 a w drugim o godz. 11, w lokalu k 
jowego przysposobienia wojskoweigc 
dworcu w Sosnowcu.

SZTUKA KULINARNA. ie
— Moja droga, jesteśmy już dwa W"' o‘ 

Co ślubie, a ty codziennie dajesz n» n 
iad gulasz!

— Mój Boże, toć staram się jak 
biorę codziennie inne mięso, c<xlzienn1C 
ne przyprawy i zawsze wychodzi z M0 8
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S wyświetla największe arcydzieło s I kinematografii Polskiej według B I powieści Gabrjeli Zapolskiej |
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BOGUSŁAW SAMBORSKI.
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Kronika Zawiercia.
Pan Prezydent Rzplitej

W POW. ZAWIERCIAŃSKIM.
Wczoraj nad wieczorem przez powiat 

Zawierciański, w drodze ze Spały do Ka 
towic przejechał samochodem P. Prezy­
dent Ignacy Mościcki. P. Prezydentowi 
towarzyszyli na szlaku Żarki — Lgota— 
Koziegłowy — Siewierz p. starosta Cz. 
Kowalski i komdt. pow. P. P. kom. St. 
Siwoń.
X OSOBISTE. Z dniem jutrzejszym, po 
Powrocie z urlopu wypoczynkowego roz 
Poczyna pracę p. wicestarosta Franci­
szek Langert.

X WYDZIAŁ POWIATOWY na osta- 
Iniem posiedzeniu zatwierdził budżet 
gminy Pińczyce. Dokonano wyborów 
komisji do odbioru studni artezyjskiej 
w Łazach (głęb. 120 mir.), którą wy­
budowała f. J. Łempicki i Ska oraz 

"komisji do oszacowania parcel z sejmi­
kowych terenów w Leśniowie. Wreszcie 
Wydział ustalił termin najbliższego po­
siedzenia Sejmiku, które odbędzie się 
26 września b. r. Na porządku dziennym 
Posiedzenia będą materjał y sprawozda w 
Cze za rok 1928-29 i okres bieżący.

X POŚWIĘCENIE URZĘDU GMINNE­
GO W MYSZKOWIE. W ubiegły czwar 
tek odbyło 6ię w Myszkowie poświęce­
nie nowego budynku urzędu gminnego, 
^o nabożeństwie, do gminy zebrani prze 
Szli pochodem. W głównej sali aktu po- 
święcenia dokonał ks. Rubik, wygłasza­
jąc okolicznościowe przemówienie. Po 
lim zabrał głos p. star. Kowalski kre- 
Hąc historję budowy gminy i dziękując j 
•aćzególnie właścicielom fabryki Stein- 
bagen, Wehr i Ska za pomoc przy bu­
lwie. W imieniu komitetu budowy 
Przemawiał p. Szydłowski, oddając bu­
dynek radzie gminnej, ostatni zabrał 
Błos zastępca wójta p. Andrzej Książek, 
dziękując wszystkim za przybycie. W u- 
Jjpczystości przyjęli udział rada gminna, 
*ow, „Sokół" 4 prezesem p. Nadrowskim 
P® czele, straże ogniowe społeczeństwo.

przebywającego na kuracji w Kra­
kowie wójta gminy, p. Rajchla wysłano 
1 tej okazji gratulacje telegraficznie.
x ZEBRANIE CECHU RZEŹNICZO- 
WĘDLINIARSKIEGO odbędzie się dzi- 
s,aj w sali Rady miejskiej Zawiercia, o 
Bodz. 14.30. Zarząd cechu uprasza o pun 
ktualne przybycie.

X ARESZTOWANY KOZIOŁ. Psotny. 
®tary i brodaty kozioł wszedł niespodzie 
Vvanie w kolizję z prawem, łakomie zja­
dając rośliny z kwietników na ul. 3 Ma- 
ja- Ponieważ trudno było odnaleźć wła­
ściciela niesfornego kozła zastosowano 
do niego ludzkie rygory wymiaru spra­
wiedliwości, aresztowano i doprowadzo­
no do komisarjatu, gdzie go można ode­
brać za udowodnieniem własności i.... 
Opłaceniem kary za pozostawianie in­
wentarza bez opieki.

P. W. K. W KARYKATURZE.

Wesołe miasteczko.

Zycie gospodarcze.
Rola kinematografji,

W DEFICYCIE BILANSU HANDLOWEGO POLSKI

Rzecznik patentowy

Inż Herman SOKAL 
zaprzysiężony biegły sądowy 

Katowice, Słowackiego 27 Teł. 312 
Wyjednywa patenty, wzory, znaki towarowe 
Podprowadza wszelkie sprawy ochrony prze­
mysłowej w kraju i zagranicą. 3026

KOMPLEMENT.
Nowy lekarz zakładu dla obłąkanych 

Wzechadza się po parku zakładowym. Zbli- 
Z° 8*S  jeden z pacjentów:

— Panic doktorze iny wszyscy wolimy 
’>an« niż jego poprzednika.
, Bardzo mnie to cieszy — odpowiada 
tokarz — ale proszę mi powiedzieć dla­
tego?

7- Ach panie doktorze, bo pan jest zu- 
•* etuie inny: taki sam jak my wszyscy.

^ftnisuicie sie do P.S.M.

Rozwój kinematografji w ostatnich 
czasach jest zagadnieniem interesują 
ceim nietylko estetów z punktu wi­
dzenia sztuki, nietylko zagadnieniem 
kuituralnem, etycznem, czy psycholo 
gicznem, ale problemem o wybitnem 
znaczeniu gospodarczcm.

Dla Polski znaczenie to uwydatnia 
się głównie w cyfrach bilansu han­
dlowego zestawionych przez Gł. U- 
rza.d statystyczny. Okazuje się mia­
nowicie z nich, że w roku 1924 im­
port filmów zagranicznych przedsta­
wiał wartość 847 tysięcy złotych, gdy 
wywóz 74.000 złotych; w roku 1925 
przywóz 1.148.000 zł., wywóz 51.000 
zł.; w roku 1926 przywóz 1.600.000 zł. 
wywóz 52.000 zł.; w roku 1927 przy­
wóz 2.650.000 zł., wywóz 100.000 zł., 
wreszcie w roku 1928 przywóz 2.994 
tys. zł., gdy wywóz 144.000 złotych.

Jest to jak widać bilans wybitnie 
bierny dla Polski, skoro saldo ujem­
ne osięga 2.850 tys. zł., co bynajmniej 
jeszcze nie od zwierciadła faktyczne­
go odpływu pieniędzy za sprowadzo­
ne z zagranicy filmy.

Jak bowiem zaznacza, poświęcają­
cy tej sprawie bliższą uwagę „Prze­
gląd Gospodarczy", specyficzna' stru­
ktura pozwala ująć statystycznie je­
dynie kolumnę ilościową (kilogramy) 
co nie stanowi faktycznej ceny kup­
na filmu, w której skład wchodzi 
koszt licencji statystycznie nieuchwy 
tny. A z tych właśnie licencyj płyną 
dla wytwórni zagranicznych olbrzy­
mie wpływy m. in. Stany Zjednoczo­
ne osiągają rocznie 75.000.000 dola­
rów dochodu z licencyj filmowych, z 
czego 52 miljony przypada na Euro-

Kronika gc
PAPIEROSY MONOPOLOWE W NIEŁA­

SCE. Od paru miesięcy brak jest ogłasza­
nych normalnie w .Wiadomościach Staty­
stycznych" zestawień dochodów państwowe­
go monopolu tytoniowego. Równocześnie 
pojawiły się pogłoski o tak znacznym spad­
ku spożycia wyrobów tytoniowych w kra­
ju, iż jakoby w związku z tem. a więc i 
spadkiem wytwórczości miała nastąpić re­
dukcja pracowników fabryk tytoniowych. 
Obecnie dyrekcja monopolu tytoniowego 
zaprzecza wiadomościom o zamiarze redu­
kcji robotników, przyzna ie natomiast, że 
spadek konsumeji nastąpił istotnie w tej 
formie, iż konsumenci przerzucili się na tań 
sze wyroby. Stałem zjawiskiem jest zwła­
szcza malejące spożycie gotowych papiero­
sów monopolowych kosztem tytoniu. Szero­
kie sfery spożywców przyzwyczajają się co­
raz bardziej do wyrabiania papierosów w 
domu, zamiast nabywania gotowych, co o- 
czywiścae wypada znacznie oszczędniej.

MIODOWA DEKADA NA P. W. K. Dnia 
15 bm. otwarto na PWK. specjalną ogólno­
polską wystawę psoczclniczą która trwać 
będzie do 25 bm. Wystawa umieszczona zo­
stała na terenie zachodnim w hali zjazdo­
wej, a u wejścia do niej postawiono kil­
kanaście typowych uli, tworzących bardzo 
ładną i malowniczą pasiekę. Pierwsza ta 
wystawa pszczelnicza w Polsce pozwoli zo­
rientować am w stanie obecsużim naszeizo

pę. Ażeby więc uzyskać rzeczywistą 
sumę naszych zobowiązań z tytułu 
zakupionych filmów zagranicznych 
należałoby wykazany deficyt 2.850 
tys. złż conajmniej potroić.

W ocenie tych gospodarczych ści­
śle zagadnień filmu przystąpiono za­
granicą do organizacji rodzinnej wy­
twórczości. We Włoszech np. rząd u- 
tworzvł państwowy instytut filmowy 
„Luce1*, subwencjonując go kwotą 
około 50 miljonów lirów rocznie.

W Niemczech produkcja ffirnowa 
dzięki kolosalnym środkom finanso­
wym jest tak rozbudowana, że w peł­
ni jest już gotowa do zastąpienia A- 
meryki w międzynarodowym obrocie 
filmowym.

Podporządkowanie naszego rynku 
filmowego wpływom niemieckim, po­
łączone byłoby niewątpliwie z dużc- 
mi stratami dla całokształtu naszej 
gospodarki. A tymczasem polski prze­
mysł filmowy ma dotąd jedną słaba, 
stronę: właściwym inicjatorem reali­
zacji filmowej był z reguły artysta 
poszukujący dopiero dla urzeczywi­
stnienia swych pomysłów środków 
finansowych. Niejednokrotnie dla 
nakręcenia jednego filmu powstawa­
ła nowa wytwórnia, jako oddzielna 
firma. Dziś stosunki o tyle się zmie­
niły, że możną mówić mniej więcej 
o 10 wytwórniach w kraju, jako o 
placówkach stałych, wypuszczają­
cych na rynek po jednym filmie ro­
cznie, pełnoprogramowym, czyli po­
wyżej 1.800 m. Cała więc produkcja 
wystarcza zaledwie na pokrycie po­
trzeb jednego większego kinoteatru 
stołecznego.

spodarcza.
bartnictwa, które niegdyś spłynęło na świat 
cały. To też zainteresuje ona z pewnością 
nietylko miłośników pszczoły, tego najpra­
cowitszego i najsympatyczniejszego owadu, 
ale przyciągnie też szerokie masy zwiedza­
jącej publiczności, chcącej skosztować czy­
stego miodu.

KAPITAŁY ZAGRANICZNE W POLSCE. 
Ogólna suma inwestowanych w Polsce ka­
pitałów zagranicznych wynosi 4800 milj. zł. 
z czego 3800 tj. 80 proc, przypada na po­
życzki państwowe. 540 milj. tj. 7 proc, na 
pożyczki samorządowe, 600 miljonów zaś. 
tj. 13 proc, na pożyczki, udzielone towarzy­
stwom akcyjnym. Udział kapitału zagrani­
cznego w ogólnej sumie kapitałów akcyj­
nych istniejących w Polsce 850 towarzystw 
akcyjnych wynosi 20 proc. Największy jest 
udział ten w przemyśle naftowym (60 proc, 
kapitału akcyjnego), w przemyśle elektry­
cznym (44 proc) i w górnictwie (32 proc.).

WZROST IMPORTU NIEMIECKIEGO DO 
FRANCJI. Import niemiecki do Francji wy­
niósł za I półrocze rb. łącznie ze świadcze­
niami w naturze 3.027.000.000 fr„ czyli o 50 
proc, więcej niż w pierwszym półroczu r. 
1928. W ten sposób Niemcy prześcignęły 
Anglję jako dostawcę francuskiego. Jedno­
cześnie spadł eksport z Francji do Nicouiec 
tak, iż bilans obrotów między terni dwoma 
krajami wykazuje 888 milj. fr. Drzew vżki 
aktywów na rzecz Niemiec.

Kronika Olkuska.
Pod zarzutem defraudacji.
Dnia 16 bm. został zaaresztowany i 

przekazany sędziemu śledczemu w Ol­
kuszu, Józef Dąbek, aubjekt sklepu 
„Społem" w Bolesławiu, filja w Buko­
wnie pod zarzutem defraudacji i kredzie 
ży na łączną sunnę zl. 1104. Zarząd koo- 
perat. „Spciem" podczas niedawnej kon­
troli skonstatował poważne braki w fi- 
lji w Bukownie, na co zwrócił uwagę 
prowadzącemu sklep, subjektowi Dąbko 
wi z tem, aby braki te wyrównał. W 
tych dniach sklep ten w dość zagadko­
wy sposób okradziono. Po przeprowadzę 
niu dochodzenia ustalono, że kradzież 
była symulowana przez Dąbka. Dalsze 
śledztwo niezawodnie sprawę tę całko*  
wicie wyjaśni.

X UZNANIE DLA STÓW. POL. ML 
W OLKUSZU. Na wojew. wystawie ro­
bót kobiecych rnlod. poi. w Kielcach, 
Stów. M. P. w Olkuszu otrzymało pierw 
szą nagrodę w postaci pięknego obrazu, 
wyszywanego na kanwie, za roboty rę­
czne, wykonane przez młodzież stowarzy 
szoną olkuską.
X URLOPY. P. sędzia śledczy Voydt 
korzysta z 6 tygodniowego urlopu. Na 
zastępstwo delegowano p. o. sędziego 
śledcz. p. Malinowskiego z Dąbrowy.

Lekarz miejski d.r. Gorczyca korzysta 
z dwutygod. urlopu. Zastępuje go dr, 
Subieniecki.
X NA BANKIET POŻEGNALNY DO 
KIEŁG. Na bankiecie pożegnalnym dra 
Kroebla, wicewojewody kieleckiego, bra. 
li udział z Olkusza: pp. Z. Okrajniowa, 
starosta Stamirowski, zastęp, starosty 
Balicki burmistrz Stankiewicz i sekre­
tarz Sejmiku Rzadkowski.
X POŚWIĘCENIE KAPLICY W JARO- 
SZOWCU. Dziś 18 bm. o godz. 10 i pól, 
odbędzie się poświęcenie kaplicy w Jaro 
szowcu obok cementowni „Klucze".
X OFIARA P. C. K. Z okazji 10-lecia 
istnienia oddz. P. C. K. w Olkuszu, za­
rząd tej instytucji złożył na ręce ks. 
prób. Frelka 250 zł. na ogrodzenie cmen 
tarza grzebalnego w Olkuszu.
X POSTERUNKI BEZ TELEFONÓW. 
Na 14 posterunków w pow. Olkuskim, 
tylko 8 posiada połączenia telefoniczne, 
pozostałe 6 posterunków z udogodnień 
tyeli nie korzysta. Do tych ostatnich na­
leżą posterunki w Jangirodzic, Kosmolo­
gie, Kluczach, Ojcowie, Sułoszowie i 
Zarzeczu. O powyższem piszemy bez ża­
dnych komentarzy w tem przekonaniu, 
ż.e starostwo Olkuskie urządzi w naj­
bliższym czasie telefony w tych poste­
runkach teoibardziej, że np. w Kośnio- 
lowie, Sułoszowie i Kluczach tuż przed 
posterunkami przechodzą linje telefo*

X STRAJK W PAPIERNI WIERBKA 
ZLIKWIDOWANY. Dzięki interwencji 
inspektora pracy w Olkuszu, 8-dn.iowe 
unieruchomienie papierni „Wierbka", 
spowodowane trudnościami platniczemi, 
zostało przerwane. Zarząd fabryki zobo 
wiązał się zalegle należności pracowni­
kom wypłacić w 2 ratach do dnia 20 bm. 
włącznie, pozatem 8-dniową przerwę w 
-pracy nie traktować jako strajk, lecz ja 
ko część urlopu, należnego robotnikom. 
Sytuacja w fabryce poprawiła się dzięki 
przypływowi świeżej gotówki, zapewnia 
jącej normalne wypłaty i normalny bieg 
nietylko fabryki w Wierbce, ale i w Sła- 
wniowie, której groziło również zatrzy­
manie z powodu trudności finansowych.
X Z POŚPIECHU NIE ZAPŁACILI ZA 
BENZYNĘ. W dniu 15 bm. dwaj motocy 
kliści ze Śląska nie zapłacili za 10 litrów 
benzyny, zabranej ze stacji benzynowej 
„Polmin" w Olkuszu (rynek). Jeżeli ci 
dwaj panowie nie zapłacą należności w 
najbliższym czasie i skrzywdzą biednego 
dozorcę, numery motocyklów podane zo 
staną do wiadomości policji dla pocią­
gnięcia właścicieli maszyn do odpowie­
dzialności sądowej.
X KRADZIEŻ NA DRODZE POD O- 
SŁZJNĄ NOCY. Jadąc w dniu 13 b. m 
o godzinie 11 w nocy pomiędzy Pazur­
kiem i przejazdem kolejowym 'niedaleko 
Olkusza, furmankę Symchy Stróża z 
Krakowa, zatrzymało 2 osobników, któ­
rzy bez gróźb i terom zabrali z furman­
ki skrzynię jaj ((480 szt.) sery i 5 ćwiart 
ki cielęciny. Na odgłos nadjeżdżającego 
autobusu, złodzieje zbiegli z Jupein do la 
su. O kradzieży peszkodowany zameldo 
wał w Olkuszu topi ero 14 bm. rano. — 
JDodwdzense w toku,
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Pierwszy pomnik
DYKTATORA TRAUGUTTA.

Dziś w niicdzielę odbędzie się w 
Ciechoeinikiu uroczyste odsłonięcie 
pierwszego w Polsce pomnika dykta­
tora powstania styczniowego, Romu­
alda Tranigntlta. Uroczystość rozpo­
częta się wczoraj akadeanją, na któ­
rej wygłosił odczyt prof. imwerey- 
tcrtm warszawskiego, p. Wacław To­
karz. W niedzielę po uroczystej mszy 
odbędzie się sam akt odsłonięcia 
pomnika, w którym wezmą udział: 
córka Romualda Traugutta, p. Anna 
z Trauguttów juezkiewiczowa, przed 
stawiciele mrnnotcrstw: spraw woj­
skowych, spraw wewnętrznych, o- 
świecorria, oraz innych naczelnych 
urzędów państwowych.

Popołłudmiu uczestnicy obcho­
du wezmą udział w dożynkach 
kujawskich, oraz obecni będą na 
przedetawiemiiu „Bitwy pod Racławi­
cami", odegranem przez zespół objaz 
dowego teatnu wielkopolskiego.

Nieszczęśliwy wypadek
KS. BISKUPA LUBELSKIEGO.
Dnia 15 b. m. o godzinie 9 rano u- 

dał sie własnym samochodem ks. bi­
skup lubelski Fulmain w towarzy­
stwie ks. Dziewińskiego, wybitnego 
działacza społecznego na terenie Lu­
belszczyzny, na uroczystość jubileu­
szową ks. biskupa Ryksa do Sando­
mierza. Pod Zawichostem, w odległo­
ści 20 km. od Sandomierza, gdy auto 
było w pełnym biegu, pękła nagle oś 
przednia automobilu. Auto skoizioi- 
kowałp na gościniec, przygniatając 
swym'ciężarem pasażerów. Przejeż­
dżający tą drogą automobilem rów­
nież na uroczystość do Sandomierza 
b. min. i poseł B. B. p. Józef Targow­
ski, bezzwłocznie udzieli! pierwszej 
pomocy rozbitkom. Ks. biskup Ful- 
man oraz ks. dr. Dziefwiński jak rów­
nież szofer w cudowny wprost sposób 
uniknęli ciężkich obrażeń i jedynie 
odnieśli lekkie potłuczenia. Dziwną 
wydaje się ta katastrofa wobec tego, 
że samochód należał do najlepszej 
formy amerykańskich wytwórni.

Stocznia gdańska
CHCE UDZIELIĆ ZAKOPANEMU 

POŻYCZKI.
Jak dotychczas, wszelkie starania 

nowego magistratu zakopiańskiego 
o uzyskanie pożyczki na cele inwe­
stycyjne ozy to ze strony rządu czy 
prywatnych przedsiębiorstw, dozna­
wały samych niepowodzeń. Ostatnio 
wpłynęła na widownię propozycja 
stoczni gdańskiej S. A., która pragnie 
wydzierżawić na szereg lat elektrow 
n>ię zakopiańską, w zamian za co in­
westuje 900 konny motor w elektrow 
ni, oraz udzieli • jeszcze pewnej po­
życzki w gotówce. Trzeba dodać, że 
jeden motor sprzedała stocznia gdań­
ska Zakopanemu dwa lała ternu za

kilkadziesiąt tysięcy dolarów, na u-1 tych. I dla stoczni gdańskiej byłaby 
ptatę zaś otrzymała od gminy żako- wiec ta tranzakcja korzystną. Per- 
piańskiej zaledwie killka tysięcy zło-' łraktacje trwają dalej.

Pięcioramienna gwiazda wycięta 
na czaszce komunisty - przemytnika.

Niedawno temu odbył się w doń­
skiej guibernji proces, który wzbu­
dził wśród sowieckiego społeczeń­
stwa ogromne zainteresowanie. Do 
odpowiedzialności zestali pociągnięci 
„mużycy" Komissarow i Zabrodin, 
którzy pochwyciwszy

komunistę - przemytnika, 
niejakiego Poronina, prowadzącego 
zacięty bój przeciw zamożnym wieś­
niakom, i znamiennego propagatora 
komunistycznego pobili go do krwi 
i wycięli na skórze pokrywającej 
czaszkę zażartego propagatora 

komunistyczną pięcioramienną 
gwiazdę.

Skarga rozpatrywana była począt­
kowo przez ludowy sąd miejscowy, 
który nie przyznając do faktu zna­
czenia politycznego zasądził Komis- 
sarowa i Zabrodina za gwałt publicz­
ny każdego na 2 miesiące i 20 dni a- 
rceztu.

Dopiero później ta na oko zwycza j­

na rozprawa sądowa rozległa się 
don oś nem echem w Moskwie, 

która z oburzeniem przyjęła wyrok 
sąd<u ludowego i protestując natnięt- 
nie, za pośrednict wem prasy udowo­
dniła szerokim warstwom społeczeń­
stwa komunistycznego, że wypadek 
Poronina nie jest odosobniony, bę­
dąc jednym z wielu epizodów walki 
klasowej do jakich bardzo często do- 
chodzi w ostatniej dobie w dońskiej 
gubemji. „Komsomolskaja Prawda" 
oświadcza, że w danym wypadku 
chodzi o

manifestacyjny odruch 
terorystycznej przeciwsowicckiej 
działalności kułaków.

Proces zasądzonych wieśniaków, 
wycinających pięcioramienne gwiaz­
dy na czaszkach komunistycznych 
bojowników będzie wznowiony i to 
nic jakb proces kawy, lecz polity­
czny.

Kino na odległość.
Walka o hegemonję w eterze.

Najbliższe miesiące już — jak przy 
puszczać można — przyniosą nam 
nowy epoikowy fakt w h.istorji filmu. 
Jeszcze nie dokonało 6ię w zupełności 
przeistoczenie filmu niemego na film 
dźwiękowy, nad którem pracują A- 
inerykanie i Niemcy, a już druga z 
kolei przemiana zbliża się do swego 
urzeczywistnienia: kino na odległość, 
dotąd będące tylko techniczną moż­
liwością. stąje się techniczną rzeczy­
wistością.

W Niemczech próby przenoszenia 
filmów za pomocą aparatu Karolusa. 
dały w praktyce jak najlepsze wy­
niki. Niemal jednocześnie przepro­
wadzano podobne próby w Ameryce 
za pośrednictwem aparatu inżyniera 
Herberta Ywes i rezultaty okazały 
sic równie pomyślne.

Współzawodnictwo niemiecko - a- 
merykańskie w zakresie tworzenia 
filmu dźwiękowego rozszerza się — 
jak widzimy — i na film na odle­
głość. Chodzi o hegemonję w dziedzi­
nie techniki filmowej.

Próby prof. Karolusa. niemieckie­
go pioniera techniki widzenia na od­
ległość, postąpiły już na tyle, że w 
praktyce przenosić można film z 
miejsca na miejsce, za pomocą dru­
tu i rad ja dzięki stosunkowo prostym 
aparatom nadawczym i odbiorczym. 

kolo zwierciadlane, koło z metalu, 
do którego przymocowana jest wiel­
ka ilość małych zwierciadeł, obraca­
jących się wraz z kołem. Przezna­
czenie tych luster polega na uchwy­
ceniu promieni światła i odbiciu ich 
na taśmie filmowej, przymocowanej 
do aparatu przez wąską szczelinę na 
metalowej płycie. Promienie te prze­
suwają się wzdłuż filmu. Jeśli pro­
mień natrafia na ciemny punkt fil­
mu, zostaje także przyciemniony, r.a 
.punktach jasnych zaś przenika je, w 
stopniu słabszym lub silniejszym, za­
leżnie od wartości świetlnej. Tym 
sposobem wartość świetlna promie­
nia zależy ściśle od rytmu punktów 
filmu, po których się prześlizguje.

„Fotocela" zamienia powyższe wa­
hania światła na elektryczne prądy 
które przeprowadza się do odbiorni­
ka. W odbiorniku prąd dootaje sit; 
do lampy, której siła świetlna zno­
wu waha się zależnie od siły prądu, 
a zatem także według rytmu siły 
świetlnej punktów filmowych w a- 
paracie nadawczym.

Wahające się własności świetlne 
lampy padają na ekran za pomocą 
podobnego koła zwierciadlanego, ja­
kie znajduje się w aparacie nadaw­
czym i na ekranie powstaje obraz, 
jako całokształt punktów filmowych.

Dokładność i wyrazistość obrazu 
zależy w pierwszym rzędzie od ilo­
ści punktów, po których aparat prze­
ślizgnąć się może w ciągu sekundy- 
Karolus umożliwił swemu aparato­
wi objęcie trzech tysięcy punktów 
na sekundę.

Na podstawie togo technicznego 
rozwiązania kweetji należy uważać 
kino na odległość za fakt ustalony- 
Obecnie chodzi tyliko o udoskonale­
nie pewnych szczegółów natury te*  
ch-niczej, lecz samo zagadnienie już 
zostało rozwiązane i jedna więcej u- 
topja stała się rzeczywistością.

Filmy na odległość, ukazujące się na 
ekranie, przypominają jeszcze daw­
ne próby filmowe, gdy mieliśmy o- 
braz.y w pasmach świetlnych. Ponad­
to jak dotąd dały się osiągnąć tylko 
obrazy niewielkie, od 30—40 centy­
metrów wielkości.

Szczegóły te jednak uważać nale­
ży tylko za stany tymczasowe, przej­
ściowe, za coś w rodzaju niedoma­
gania dziecięcego wieku, któremu 
wkrótce zaradzić będzie można. Zre­
sztą przenoszone obrazy sa bardzo 
dokładne, a całość nie wywołuje wra 
żenią, że rozwija się przód nami film 
przyniesiony z odległości.

Istotna wartość nowegó technicz­
nego wynalazku tkwi w stosunkowo 
prostej budowie aparatów. Odbior­
nik skonstruowany jest w ten sposób 
aby mógł służyć jednocześnie widze­
niu na odległość, tj. fotografowaniu 
wzgl. przyjęciu zjawisk rzeczywi­
stych, odgrywających się przed apa­
ratem nadawczym, jak i do repro­
dukcji taśmy filmowej. Słowem, je­
den i ten sam odbiornik rozwiązuje 
jednocześnie dwa zagadnienia: wi­
dzenie na odległość i kino na odle­
głość.

Najbardziej pomysłowym szczegó­
łem aparatu nadawczego na odle­
głość jest bezwątpienia tak zwane

Dzieci sędziami
MAŁOLETNICH PRZESTĘPCÓW

W walce z wciąż wzrastającą prze-1 
stępczością wśród małoletnich w Sta-- 
nach Zjednoczonych powołane czyni**  
ki stosują wszelkie zdobycze badań 
naukowych nad psychologją dzieci, 
przyczein niejednokrotnie dokonywa*  
ne są z różnym oczywiście skutkieH*  
eksperymenty, mające dać najlepszą1 
receptę na skuteczna walkę z przestęp 
czością młodocianych. Ostatnio np. 
Brooklynie tamtejsze sądy dla młodo*  
cianych wobec ogromnej ilości spratf 
postanowiły powołać do życia 
mniej ni więcej tylko „dziecięce try*.  
bunaiy" złożone wyłącznie z dzieci 1 
sądzące mniej ważne przestępstw® 
swych rówieśników’. Przewód niczącyi” 
takiego trybunału jest zazwyczaj 
rzędnik policyjny, który w niczem n’c 
krępuje młodocianych sędziów, odgO’ 
wających rolę ławy przysięgłych.

:szi

ANDRE CHARPENTIER.

Tajemniczy grobowiec.
34) . —

Zebra! wszystkie siły, aby zwalczyć szalony 
niepokój, który nim opanował, i ciągnął dalej:

— Jesteśmy przedmiotem, na którym koncen­
truje się czyjaś nienawiść, ktoś chce nas złamać... 
Przedewszystkiem musimy poznać nieprzyjaciela... 
Pozwólcic mi zastanowić się nad wszystkicm. 
Wróć Jacku, do hotelu i bądź gotów każdej chw ili 
dnia i nocy na moje wezwanie. Zachowuj jak naj- 
największa ostrożność. Zrozum dobrze, ile ryzyku­
jemy, jak łatwo jest nas zgubić... Pana, panie 
Bloussec, proszę o zebranie wśród giełdziarzy ja­
kichś informacji o tym człowieku, który działał 
na naszą zgubę. Niech się pan z tein spieszy.

Gdy Laranchard i Bloussec wyszli z gabinetu, 
bankier, mówiąc sam do siebie, rozważał:

_  Tylko ten człowiek, który orjentuje się do­
kładnie w mojej sytuacji i zna moje najtajniejsze 
plany, mógł sprowokować dzisiejszą panikę na giel 
dzae. Ten ktoś, czekał w cieniu stosownego momen­
tu i chwycił mnie teraz za gardło, wykupując na 
początku wszystkie akcje... Wiedział, żc szyby nat- 
ciane w Alkansas nie istnieją... Jestem zrujnowany 
i nie mam już ani grosza... — 1 opaoł w ciężkie 
milczenie, pełne troski. W pewnej c-hw i i oczy roz­
szerzyły mu się lękiem, jakby zobaczył przed sobą 

P — Co mi też przychodzi do Jes™m
nąjwidoezniei nrzedencrwowaav... lep ktoś™ len 

ktoś... nonsens, to niemożliwe. Zamurowałem go 
sam, tak w żółtym pałacyku...Dzisiaj, pozostała z 
niego zaledwie garstka kości... co za głupie myśli. 
Nic, nie mam się czego bać... Hubert nic żyje, nie 
żyje z całą pewnością... A jednak... On jeden znal 
dokładnie mój plan tej nafcianej afery. Przecież 
mi nawet groził, że jeśli nie zaniecham tego pro­
jektu, zrobi doniesienie. Musiałem czekać na zrea­
lizowanie tego interesu do chwili, aż Hubert... zni­
knie... On tylko jeden yiedział, że żadne szyby 
naftowe nie istnieją. Bloussec się nie liczy, grał ze 
mną do spółki i przegrał wszystkie swoje oszczęd­
ności. Nie mogę przecież zacząć wierzyć w duchy 
czy upiory... ale ten dziwny zbieg okoliczności.

Opanowywał go coraz silniejszy lęk... Nagle 
przemknęło mu przez głowę podejrzenie:

— Hubert nie żyje, ale mógł przed śmiercią 
zanotować sobie gdzieś dla pamięci plan mego pro­
jektu... Ktoś z rodziny czy znajomych mógł prze­
wracać w jego papierach, znaleźć tę notatkę i od­
kryć moją tajemnicę.

Czepiał się kurczowo tej myśli, gdyż dawała 
mu jakieś wyjaśnienie zaszłych wydarzeń.

— Kto jednak mógł to znaleźć? Stary Piotr? 
Tak. to możliwe...Hubert miał do niego duże zaufa­
nie i uważał go raczej za swego przyjaciela niż 
sługę. Muszę to koniecznie sprawdzić. Najlepiej 
odrazu pójdę wybadać tego człowieka.

W kilka minut później Zambarow udał się do 
mieszkania Marsuna, którego strzegł wierny służą­
cy Piotr, oczekujący wciąż powrotu swego pana. 
Bankier zadzwonił kilkakrotnie, ale drzwi sie nie 
otworzyły.

— Do wszystkich djabłów. Czyżby ten fag®s 
zrezygnował ze swoich oczekiwań i opuścił mic®z* 
kanie?

Lecz w tejże chwili drzwi się uchyliły i ukaz®' 
ła się w nich głowa starego Piotra.

— Jak się miewasz, Piotrze? — przywitał r6 
protekcjonalnie Zambarow — Przechodząc wasz®, 
ulicą, wstąpiłem na chwilę, aby się dowiedzieć cZ*  
niema jakich nowin. Przy sposobności, chciałem 
też zapytać, czy nie szukasz posady lokaja, h° 
mógłbym cię przyjąć do siebie. Szukam właśni” 
dobrego służącego - mówił bankier chcąc dobrze 
usposobić dla siebie starego.

Piotr nie okazał po sobie rak bardzo zdziwił® 
go wizyta bankiera. Wysłuchawszy propozycJ' 
odpowiedział spokojnie:

— Uprzejmie dziękuję za pamięć, ale nic m0”’ 
zamiaru szukać sobie innej służby.
. . Szkoda, wiem, jakim oddanym i wierny1” 

służącym byłeś dla mojego nieezczęśliweco sekr®’ 
tarza, pana Marsana.
1 iotr przygryzł wargi i stłumił nagły błysk w 
czach.. Zambarow usiadł na krześle w przedpokój” 
i dalej prowadził rozmowę:

Dowiedziałem się, Piotrze, żc i teraz dba®" 
bardzo o mieszkanie twego biednego pana, bard/” 
ci się to chwali... Chciałem ci właśnie powiedz®/ 
że pan Marsan, będąc moim sekretarzem, miał 
swojem posiadaniu różne, należące do mnie dok®' 
nicnty. Są mi teraz potrzebne i chciałbym je odz>s' 
kać. Przejrzę te papiery w twojej obecności i 
biorc te. które są moia własnością.

d. ju)
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Smierćmudiomi
upały pory letniej znowu spro 

wadzają na nas plagę much. Muchy 
JhBy przenoszą zarazki 1 choroby i są nal- 

niebezpieczniejszym wrogiem ludz­
cy kości. > Dla ochronienia się przed j 
"/ niemi istnieje, tylko jedyna możność, Z 

a mianowicie czystość, we wszyst- Zf 
•ich kątach 1 kącikach domu oraz Zl 

częste mycie rąk 1 data. Najlepiej ZW 
nadaje się do tego znane z dobroci 

mydło „Kołłontay z pralką”, którego 
silna, łagodna 1 zawierająca glicerynę 

JgS piana dezynfekuje gruntownie, nisz- 
Kf czac. radykalnie wszelkie zaródki 
f chorobotwórcze i usuwając wszelki 

brud. ’ Zdrowie ludzkie jest tak cenne, / 
zaś mydło „Kołłontay” tak tanie, że Z 

i nie powinno się na niem oszczędzać. Zl 
Trzeba jednak w każdym sklepie Zfl

żądać wyraźnie mydła ..Kołłontay” ZH
< nie przyjmować nic innego. Zfltf

r
Zakład artystyczno 

rzeźbiarski i kamieniarski 

JaMii® 

SOSNOWIEC, 
ul. Aleja 8, tel. 12-48.

WYKONYWA: 2123
pomniki grobowce i wszelkie 
roboty budowlane z piaskow­
ca, marmuru i granitu oraz sztu­
cznych kamieni, roboty betono­
we i mozajkowe t. j schody, 
słupy ogrodzeniowe, dreny stu­
dzienne, płyty trotuarowe itp. 
Wykonanie solidne i do­
godne warunki płatności.

ś.fp.
Jjsfeia i BitnthiM 

wdowa po ś. p. Józefie, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona św. Sakramentami, zasnęła w Bo­
gu dnia 12 sierpnia 1929 roku w Włocławku 

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbył się w Włocławku w dniu 

14 sierpnia 1929 roku na cmentarzu miej­
scowym. O smutnych tych obrzędach za­
wiadamiają krewnych, znajomych i życzli­
wych pamięci zmarłej, stroskane

4279 DZIECI I WNUKI.

Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 
Zastępca: A. M. Redlitz, Będzin, Kołłątaja 34.

Chcesz otrzymać posadę? 
mm MUSISZ

UKOŃCZYĆ

□ KURSY j pArunwcFACHOWE
Korespondencyjne 
prof. Sekułowicza

Warszawa, uL Zórawia 42.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterii, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni i gramaty­

ki polskiej. — Po ukończeniu
• EGZAMINA i ŚWIADECTWO. 

Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

Koncesjonowana Szkoła 
PISANIA NA MASZYNACH 

czynna codziennie 
Sodz. 8-ej rano do godz. 8-ej wiecz. 

^pisy i informacje w księgami „Polonia" 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju". — Tel. 5-36. 
Dwumiesięczny kurs zł. 40 płatny w ratach.

Po ukończeniu świadectwo. 4274
20 SIERPNIA NOWY KURS.

r 
! i

INSTRUMENTY 

Muzyczne 
na raty można otrzymać 4275 

* KSIĘGARNI „POLONJA” 
Sosnowiec, hale .rozwoju”.

6-cio kl. Liceum Żeńskie 
(z prawami szkół państwowych) 

S. PIHIJIIEJ 
* Sosnowcu, ul. Kołłątaja 11 
Przyjmuje zapisy od dn. 19 b. m. 
ńo klas wstępnych, 1, 2, 3, 4, 5, 6.

a a s s ! a

U9 lAi MS MS BAS m iMMI HZ
RinimmmmmmmrrilHmmm

8-o klasowe GIMNAZJUM MĘSKIE

ZUESZEH1 ROnZItlELSKIEGO « 1HI 
z prawami szkół państwowych 

ul. Dziewicza 4, tel. 3-96.
EGZAMINY WSTĘPNE ROZPOCZNĄ SIĘ DNIA 30 SIERPNIA. 

Zapisy przyjmuje i informacyj udziela kancelarja Gim­
nazjum codziennie od godz. 9-ej do 14-ej.

Dla niezamożnych ulgi.
Skarb państwa zwraca opłatą szkolną za dzieci pracow­
ników państwowych bez zaświadczeń o braku wolnych 
miejsc w szkołach państwowych.4261 Dyrekcja.

CAŁKOWICIE WYKONANE W KRAJU
jedyne na nasze drogi, niezrównane

CIĘŻARÓWKI i AUTOBUSY

CENTRALA „URSUS”, WARSZAWA, SKIERNIEWICKA 27,29.
Przedstawiciele na województwa;

Białostockie — W. Kariakin, Białystok, Kilińskiego 17, 
Krakowskie — F. Nowotny, Kraków, Jabłonowskich 4,
Lubelskie — Biuro Techn. „Lech”, Lublin, Bernardyńska 9, 
Lwowskie — Inż. B. i K. Neymanowie, Lwów, Chorążczyzny 6, 
Łódzkie — H. Buczyński, Łódź, Piotrkowska 112,
Pomorskie — K. S. Auto, Bydgoszcz, Gdańska 19,
Poznańskie — Zakł. Mechan. „Ursus” odd. w Poznaniu, 27 Grudnia 16, 
Śląskie — Dr. L. Korczyński, Katowice, Gen. Zajączka 4, 
Wileńskie — Inż. L. Janowicz, Wilno, Ponarska 55. 4278

W ZAKŁAD tawtersh-iiikiracjiny 
lilesławBataiiki

»i

KOGUTEK
/i|K 'usuwa HajuPORCZYW’5?.' 
łb*  BÓL głowy

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UP0RCZY\>7IE 
poiecaue naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

Wyborowe brzytwy 
i przybory do golenia 

Czepki kąpielowe 
w składzie Fabr. 
T-wa „SIŁA" 

Sosnowiec, ulica Kościelna.
ZASADNICZO PODAJEMY TYLKO WYPRÓ- 
WANE BRZYTWY DLATEGO TEŻ PÓZN1ĘJ 
ODBIORCY NIE MAJĄ ZAWODU. 4271

WI KIlfliłMIE I IIIITIH 
dla fryzjerów 

wyrabia i dostarcza*'-  
Przemysł Perfumeryjny 

1 kosmetyczny 
w Sosnowcu, uL Piłsudskiego 25.

4272

Książki szkolne 
używane można już otrzymać 
w Księgarni „POLONJA” <2 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”.

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgo­

wego w Sosnowcu zapisano następując® 
firmy:

W dniu 21 stycznia 1929 r.
A. 48.45. ..Michał Psanka" drobna sprze­

daż artykułów spożywczych i ty-
tuniowych w Winowuśe. gm. Koziećlówkj. 
Firma istnieje od r. 1926. Właścieio}, Michał 
Psanka, zam. tamże.

A. 4844. „Nuchim Dajjcyguer" hatndęl bie­
lizną i galanterją ludową w Sosnowcu, Tar­
gowa 17. Firma istnieje od r. 1929^ Właści­
ciel Nuchim Dancyęier, zam. tamże.

A. 4845. „Szaja Sucher Rajch" sprzedaż 
galajitcrji i materjałów piśmiennych. Dą­
browa Górnicza, ul. Kościuszki. Hale Tar­
gowe. Firma istnieje od r. 1929. Właściciel 
Szaja Sucher Rajch, zam. w Dąbrowie, ul. 
Konopnickiej Nr. 6. Pomiędzy Szaja Sucher 
Rajch u żoną jego Surą z domu Lenczner 
została ustanowiona intercyza stanowiąca 
wyłączność majątku i wspólność dorobkm

W dniu 22 lutego 1929 r.
A. 4875. „Kosmetyka" Izaak Percyz" sprze 

daż art. perfumeryjno-kossnetycznych i ma­
terjałów opatrunkowych w Zawierciu, Gór­
nośląska 5. Firma istnieje od r. 1929. Wła­
ściciel Izaak Percyz, zam. tamże.

A. 4874. ,.l’i!cer Jakób Szlamu" sprzedaż 
naczyń kuchennych w Sosnowcu, ul. Nowo- 
pogońska Nr. 25. Firma istnieje od r. 1926. 
Właściciel, Pilcer Jakób Szlama, zam. tamże.

A. 4875. ,.Spółka firmowa — A. Sztajn- 
hardt i A. Czarnecki" z siedzibą w Będzi­
nie, ul. Plac 5-go Maja Nr. 10. Cełern przed­
siębiorstwa jest skup i sprzedaż starych 
metali. Firma istnieje od dnia 1 lutego 
1928 r. Właściciele, Abram Sztajnhardt, 
zam. w Będzinie ul. Małachowskiego Nr. 42, 
Ajzy-k Czarnecki, zam. w Będzinie, Plac 5-go 
Maja Nr. 10. Zarząd spółki należy do oby­
dwu wspólników. Umowy, weksle, czeki, 
żyra i wogóle wszelkie zobowiązajMa pie­
niężne w imieniu spółki oraz pelnomocnio- 
twa i pokwitowania z odbioru wszelkich na­
leżności spółce należnych: prowadzić sprawy 
sądowe w imieniu spółki i otrzymywać z 
iwwzty korespondencję i przesyłki ma pra­
wo każdy ze wspólników oddzielnie pod 
stemplem firmy. Spółka została zawarta na 
dwa lata, t. j. od 1 lutego 1928 r. do 1 lu­
tego 1950 r.

W dniu 27 lutego 1929 r.
A. 4876. „Stazemieszyckie Zakłady Wa­

pienne Icek Boruchowski" w Strzemeszy- 
cach, ul. Pilecka. Firma istnieje od r. 1927. 
Właśokiel Icek Boruchowski. zam. w So­
snowcu, Czysta Nr. 8.

D. c. n.
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KINO
„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*

I, „MIASTO ROZKOSZY"
-3 Dramat erotyczny.

§ W rolach głównych: RATALJA LIS1ENK0 i IWAN MOZŻUCHIN.

Nad program:
WESOŁA KOMEDJA. 8

Następny program: 
„Madame Rescamier" ,

KINO
SFINKS

Od piątku 16-go do 18-go sierpnia r. b.
Urocza i sympatyczna, znana na całym świecie z obrazę „Ben Hur” CORINNE GRIFFITH w pięknym obrazie wyświetlanym w Nowym Yorku przez 3 miesiące bez przerwy p.t.
„DAMA W GRONOSTAJACH”

Nad program.
Wesoła komedja 

w 2 aktach.

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
D|lNli Giro.. 3 dlii li Itl. 1-81.

Sobota dnia 17 i niedziela 18 sierpnia 1929 r.
i ulubienica narodów COLLEEN MOORE w potężnym, życiowym, erotycznym dramacie p.t 
„ULUBIENICA PRZEDMIEŚCIA” 

Zycie nieznanych zakątków Londynu w stolicy nędzarzy i miliarderów.

Wkrótce:
„Szkarłatne róże 
i czerwone usta” 

z szampańską Lianą Hałd.

Tylko 3 dni! UWAGA!!! Tylko 3 dni!
Wyświetla od dnia 16 b. m. wzruszający do łez dramat p. t. 
„DROGA DO SZCZĘŚCIA” 
w roli głównej: Lois Koran, Louise Dresser i Noah Beery.

Nad program: występy artystów na scenie: „Tosia Janiszewska” — taniec małorosyjski, „Ce- cylja Gajewska” — ludowa pieśniarka, „Teddy” — bezkonkurencyjny akt sportowo-strzelecki — król polskich strzelców — ze swoją partnerką „M-lIe Henrlette.^ładtojMX£wesola komedja „Bohaterowie sikawek”.

Następny program: od dnia 19 b. m. film polski p. L 
„TRAGEDJA 
Zniesławionej* 4

DROBNE OGŁOSZENIA.
i SPRZEDAŻ

Maszynę do szycia 
bębenkową i gsbineto- 

dami Singera bęben-

na dogodnych warun­
kach. Haftu nauczę i 
czółenkową za 120 zł. 
Sosnowiec, ; Narutowi­
cza 20 w Targu Sieiec- 
kim, Harlak. 4267
Sprzedam plac 105 
prętów dwa fronty Dą­
browa Górnicza. Reden 
Królowej ladwigi 43. 
Helena Kuligowska. 

4145-7

Potrzebni agenci do 
sprzedaży kiszonych 0- 
górków na Gómy Śląsk 
i Zagłębie. Wiadomość: 
Firma „Dwór" Sosno­
wiec, Nowopogońska
28. telef. 10-25. 4263

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Badura Gabryel zgu­
bi! książeczkę wojsko­
wą wydaną przez PKU 
Sosnowiec. 4282Potrzebny chłopiec do 

terminu Zakład tapicer- 
sko-dekoracyjny Rataj­
ski, Sosnowiec, Głowa­
ckiego 5. 4237

Zgubiono weksel na 
Zł. 80 pł. 18(9 wystaw­
ca Marjem Erlich Sos­
nowiec, Warszawska 14, 
żyranci: Ch. Ehrlich, M. 
Haberman, Ch. Krza­
nowska, I. Rusin, Wro- 

ski weksel ten u-

Dziewczyna do po­
mocy potrzebna. Niska 
Nr. 1-a. 4281

Potrzebna bufetowa 
obeznana w handlu re­
stauracyjnym. Zgłaszać 
się: Będzin, Rynek 7.

4285

nieważnie. 4249

LOKALE
Rozwódka lat 33 z 
prowincji zajmie się 
gospodarstwem u samo­
tnego pana. Oferty pod 
„Samotna" do Admini­
stracji „Kurjera" w So­
snowcu. 4260

Ogłoszenie. Są do 
wynajęcia mieszkania
różne i sklep w Sosno­
wcu przy ul. Chmielnej. 
Wiadomość: A. Sko­
wron Ostrogórska nr. 1 
piwiarnia. 4256-3

Do wynajęcia jeden po­
kój. Sosnowiec, Piłsuds­
kiego 108. 426Ó

NAJSTARSZA 
Pierwsza Śląska 
Szkoła Muzyczna w 
Katowicach ul. Szope­
na 16. tel. 136. przyj­
muje zapisy uczniów 
na nowy rok szkolny 
1929(30. do klas: teorji 
i kompozycji, śpiewu 
solowego, fortepianu, 
skrzypiec, wiolonczeli, 
organu, instrumentów 
dętych, śpiewu chóral­
nego i zespołów kame­
ralnych.
Nauk Udzielają wy-

Umeblowanego po­
koju z oddzielnym wej­
ściem poszukuję. Zgło­
szenia „Kurjer Zachod­
ni" pod „Pokój". 4264

Pokój umeblowany do 
wynajęcia dla solid­
nego pana. Sosnowiec, 
Wiejska 8. Wiadomość 
u dozorcy. 4277 bitni dyplomowani pro-

fesorowie, zatwierdze­
ni przez władze szkol­
ne Województwa Śląs­
kiego. Dla niemających

przedpołudniem, wykła-

Opłaty zniżone po­
bierane w ratach mie­
sięcznych od 25 zl. Dla 
niezamożnych znaczne 
ulgi a dla utalentowa­
nych nauka bezpłatna. 
Dla zamiejscowych 75%, 
zniżka kolejowa. 4265

NAUKA
i WYCHOWANIE
Udzielam lekcji w za 
kresie klasy 1—3 także 
z języka niemieckiego 
i początki łaciny. Zgło­
szenia do Admin. „Ku­
rjera Zachodniego" pod 
„333".

Szczęśliwe ogłoszenia!
Chcesz kupić, ożenić się dobrze,chcesz sprzedać, zgubioną rzecz znaleźć, 

posadę otrzymać, mieszkanie wynająć,
OGŁOŚ SIĘ W

„KURJERZE ZACHODNIM"
którego Administracja przyjmuje 

ogłoszenia codziennie od godz. 9 
rano do godziny 7 wieczór — 

w Sosnowcu przy ul. Dę­
blińskiej 1 (tel. 73).

RÓŻNE

Wyżymaczki do repe­
racji przyjmuje fabryka 
wyżymaczek „Laura". 
Sosnowiec Dekierta 13, 
wejście z podwórza 
I-sze piętro. 4252-20

Gwarancja! Świeże

wc kurczęta dostar­
cza tanio Biuro 
Weissa, Grzybów, 
telefon 33. 4242-3
Kursy kroju, szycia, 
krawiecczyzny, bielizny, 
haftu ręcznego i maszy­
nowego. Zapisy przyj­
muje Nowakowska, So­
snowiec. Kołłątaja 11.

4178
Otwarte zostały kur­
sy kroju i szycia w lo­
kalu Stowarzyszenia 
Młodzieży w Kazimie­
rzu, obok poczty, pocz. 
Porąbka. Zapisy na 
miejscu Mistrzyni ce- 
chowa „Flora". 4269
Unieważniam dwa 
weksle po 90 zł. wyda­
ne in blanco w 1925 r. 
Sz. Szydłowskiemu zam. 
w Zawierciu. Stanisław 
Kuczabiński Częstocho­
wa. 4268
Reperuję, nastrajam 
fortepiany, pianina, or- |

deka. Sosnowiec, No- 
wopogońska 36. 4258

Reklama 
jest dźwignią 

handlu!

POSADY i PRACE fi Drobne ogłoszenia można nadawać 
również przez telefon! i w^ksmżIS

BEZINTERESOWNIE!
C.yGl.ikom „Kurjera Zaeboduiege*  <RSj” 
Napisz imię, nazwisko, miesiąc uro- 7
dzenia, otrzymasz analizę charakteru, 
określenie zdolności i przeznaczenia- 
darmo. Poznasz kim jesteś, kim być możesz. 
Warszawa Psycho-grafolog Szyiler— 
Szkolnik, Nowowiejska 32. Niniejsze ogło-

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„VARICOL” (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawię* 
nie, zmniejszają guzy (żylaki).

_____  Sprzedają apteki._______ __

Zakład Tapicera'^

J. liiliiwsli
Sosnowiec*

Kościelna Nr. 5 
dom ZAGŁÓB*  
Śmiej KiStielna Ir. !• 

WYKONYWA
wszelkie obstalunki w zakres tapicerstwa wcho*  
dzące również przyjmuje przeróbki materac" 
kozetki mebli i t. p. posiada na składzie wszel*  

kie fasony mebli 4031
Wykonywa solidnie prędko i tanio*

aaaaajsaaaa

Mi ijlnzji w zi-u Mim iesi liiiE 
Ten który obiecuje wyleczyć kogoś w 24-ry godz. jest szarlatanem- 
Jeżeli straciłeś nadzieję wyleczenia się, a chcesz być wyleczony 
szukaj zdrowia u mnie. Posiadam dużo podziękowań osób wyleczo­
nych nawet zagraniczne. Leczę wszystkie choroby z dobrym skutkiem- 

T. SANTURA, Naturalista*  
Godziny przyjęć: od 8-1 i od 2-6 w niedziele od S-l-

„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”
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